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Niedziela, 22. Stycznia 1905. 


LWOWSKA 


Rok 95. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. | 
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., | 
poeztą 16 hal. — Biura Redakcyi 1 Administracji | 
ulica Czarnieckiego l. 12, — EkF:pedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
Hausmanna 1. 9. — Listy należy frankować. 


| 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. | 
Telefon Redakcyı nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32K. półrocznie16K. kwartalnie 8K, | 
|miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K. półrocznie 12 K., kwartalnie 6 K., || kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniezna: W Niemczech 8 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 8 K. 80 h. miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy i literacki‘, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 b. 
„Przewodnikć prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Jednorazowe inseraty obliezają się po 14 hal., 


petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. i w biurze 
Indwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 93 we 
Franeyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


19. Biuletyn. 

Jego Ces. i Król. Wysokość Najdostoj- 
niejszy Arcyksiążę Józef przebył noe spo- 
kojnie. Co do kataralnych objawów nastąpi- 
ło polepszenie; zresztą stan niezmieniony. 

Bjeka, 19 stycznia 1905, godzina 9 przed 
południem. 

Dr. Kiseljak w. r. 
Arcyksiążęcy lekarz nadworny. 


20. Biuletyn. 


W zasobie sił Jego Ces. i Król. Wyso- 
kości Najdostojniejszego Areyksięcia J ó z e- 
fa dało się zauważyć w ciągu dnia lekkie 
polepszenie, czynność serca i przyjmowanie 
pokarmów zadowalające. 

kjeka, 19 stycznia 1905, godzina 6 wie- 
czorem. 

Dr. Kiseljak w. r. 
Arcyksiażęcy lekarz przyboczny. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość raczył 
Najwyższem postanowieniem z dnia 7 stycznia 
b. r. zamianować najmiłościwiej prywatnego 
docenta na Uniwersytecie w Wiedniu, dr. Hen- 
ryka Halbana, nadzwyczajnym profeso- 
rem psychiatryi i neuropatologii na Uniwer- 
sytecie we Lwowie. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


P. Minister spraw wewnętrznych za- 
mianował komisarza maszyn  austryackich 
kolei państwowych, Karola Kisellę-Dia- 
kowa, inżynierem dla państwowej służby 
budowniczej w (alicyi. 


P. Minister handlu zamianował komi- 
sarza pocztowego, dr. Zygmunta Jakescha 
we Lwowie, starszym komisarzem pocztowym. 


Obwieszczenie 

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 20 
stycznia b. r. do 1. 10.277 o rozporządzeniu 
c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 
19 stycznia 1905 1. 1.988, w sprawie zarzą- 
dzej weterynarno - policyjnych co do przy- 
wozu zwierząt racicowych (bydła rogatego, 
owiec, kóz i świń) z Węgier i Kroacyi-Sla- 
wonii do królestw i krajów, reprezentowa- 
nych w Radzie państwa, — zamieszczone 
jest w „dzienniku urzędowym“ dzisiejszego 
numeru Gazcty Lwowskiej. 


Lwów, 21 stycznia. 


mac. 


Tygodniowy przegląd polityki 
zagranicznej. 

Wypadki ważne i interesujące nastę- 
powały w ubiegłym tygodniu tak szybko po 
sobie, że nie było czasu do zoryentowania 
się, jaką należy im przypisać doniosłość i 
jakich po nich oczekiwać skutków. Pierw- 
SZYNI było ustąpienie gabinetu francu- 
skiego, powitane przez wszystkich, nawet 
przez zwolenników programu pana Oombesa 


z westchnieniem ulgi. Odkrycia bowiem, po- 
czynione w ostatnich czasach, a wyświetla- 
jące praktykę, jakiej trzymał się naczelnik 
rządu w swojej działalności administracyj- 
nej, wywołały oburzenie społeczeństwa tak 
szczere i tak powszechne, że nawet najbar- 
dziej zaślepieni zrozumieli, iż odtąd osobi- 
stość Emila QCoinbes stanie się najgroźniej- 
szą przeszkodą w dalszein powodzeniu par- 
tyi, której on tak wiernie służył. Większość 
bloku zdała sobie sprawę z tego, że szanse 
programu spaść muszą równolegle z poniże- 
niem w opinii publicznej człowieka, który 
był głównym programu obrońcą, że przeto 
program broniony przez p. Combes, da się 
może jeszcze uratować tylko wtedy, gdy te- 
go obrońcy nie stanie. Taki mniej więcej 
musiał być bieg myśli tych członków bloku, 
którzy usłyszawszy z ust prezesa gabinetu 
zapewnienie, że nie zadowoli się przy decy- 
dującem głosowaniu poparciem drobnej wię- 
kszości, postarali się o to, by ta większość 
wyniosła głosów trzy czy pięć. 

Wyszukanie następcy nie jest podobno 
łatwe. Nie ułatwia go rozszerzanie przez ra- 
dykalnych polityków francuskich zdania, że 
spadkobierca pana Combes musi pójść dro- 
gą, przez tamtego wytkniętą. Bo ani łatwem. 
ani dla ludzkiej ambicyi ponętnem nie wy- 
daje się zadaniem objąć po  ustępującym 
szefie rządu dziedzictwo, na które składa się 


jego wyjątiowe zaślepienie polityczne, jego 


polityczna etyka i jego upodobanie w uie- 
wolniczej w obec większości pokorze. To też 
największem płus w tej dymisyi jest to, że 
nawet w dzisiejszej Francyi politycznej tru- 
dno będzie znaleźć prezesa gabinetu równie 
szkodliwego i polityka tak zacietrzewionego, 
jak był nim Emil Combes. 

W Niemczech przeszedł ten tydzień 
pod znakiem strejku, którego rozmiary były, 
a raczej są istotnie olbrzymie. Wkroczenie 
pruskiego ministra handlu rozpoczęło fazę 
czynnego pośrednictwa rządu w celu zała- 


godzenia strejku. Hr. Buelow zaś użył tej 
sposobności, by raz jeszcze powtórzyć sły- 
szane już niejednokrotnie z jego ust zape- 
wnienie, że cele organizacyi socyalistycznej 
nie są ekonomiczne, ale przedewszystkiem 
polityczne, co zresztą jest dosyć zrozumiałe. 

Najgrozniejsze cienie na widnokrąg po- 
lityczny rzucają ciągle rossyjskie wy- 
padki i sprawy. Wśród tych zaś, obok usta- 
wicznie powtarzanych i zaprzecząnych po- 
głosek o ustąpieniu z roli czynnej najpopu- 
larniejszego dziś ezłowieka w Rossyi, ks. 
Mirskiego, i o rosnących stale, jeżeli już nie 
wszechwładnych wpływach Sergiusza Witte- 
go, którego ostateczne zamiary dla wszyst- 
kich są tajemnicą, najgłośniejszem odbiły się 
echem strzały, skierowane przedwczoraj na 
pałac Zimowy w Petersburgu. Strzały te o- 
świetlają raz jeszcze tę wstrząsającą i nie- 
zwykłą, na tysiące lat raz zdarzającą się tra- 
gedyę położenia zewnętrznego i wewnętrz- 
nej rozterki, w jakiein znależć się przyszło 
spadkobiercy odwiecznego despotyzmu, czło- 
wiekowi woli dobrej i duszy szlachetnej, ca- 
rowi Mikołajowi II. 


Austro-Węgry a Włochy. 


wun 


Czytamy we Fremdenblacie w nr. z 
dnia 20 b. m.: Wedle informacyj rzymskich, 
otrzymał włoski ambasador u Najw. Dworu 
w Wiedniu od swego monarchy wielką wstę- 
gę orderu korony włoskiej. 

Książę Avarna akredytowany został u 
Najw. Dworu dnia 25 lutego 1904, niespeł- 
na więc rok zaledwie reprezentuje w Wie- 
dniu króla włoskiego. Tem bardziej uderzać 
musi wspomniane odznaczenie. W regule 
bowiem udziela się w służbie dyplomaty- 
cznej odznaczeń tym, których postępowanie 
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Paryż w styczniu 1905. 


Réveillon w Paryżu. — Najnowszy alians w dzie- 
dzinie mody. — Co Bonhomine Noćl przyniosł dla 
małych i dla dorosłych dzieci. — Kolęda pary- 
skich kamelotów. — Sprawa Syvetona, czyli pa- 
noptikum moralnych zwyrodnień. — Pojedynek 
między kobietami. — Cherchez Fhomme. — Kon- 
fiskata w hotelu Drouot. — Śmierć klubów i do- 
mów gry. — Upadek i odrodzenie kodeksu Na- 
poleońskiego."— Ruch powrotny w sztuce deko- 
racyjnej. — Widmo wyludnienia i „ideopatya*. 
(Ciąg dalszy). 

To bezwładne poddawanie się instynk- 

tom nie jest zresztą we Francyi wyłączną 


* cechą klas średnich; wszystkie tak zwane 


„faits divers“ stwierdzają ten stan rzeczy, 
zarówno w warstwach inteligencyi, jak i w 
„bas-fonds“ społeczeństwa. W tych ostatnich 
zjawisko to przejawia się często z elemen- 
tarną gwałtownością. 

Zgrozą i tajemniczością wyróżnia się 
z masy wypadków eodziennych fakt krwa- 
wego pojedynku między kobietami — który 
w ostatnich czasach zaczyna wchodzić w zwy- 
czaj wśród pewnej kategoryi kobiet. 

Przy ulicy de Bondy, ulicy ludnej, w 
pobliżu teatru Renaissance, wysiadły z dwóch 
równocześnie zajeżdżających dorożek dwie 
młode, piękne i elegancko ubrane kobiety. 
W żółtawem świetle latarni stanęły naprze- 
ciw siebie na metr odległości i wyciągnęły 
długie noże. 

— Jedna z nas musi zginąć! — Je- 
stem ua usługi Pani! — To jedyne wykrocze- 
nie przeciw regułom pojedynkowym, zabra- 


Sisty paryskie. 


niającym mówić uzbrojonym przeciwnikom. 

Dorożkarze z flegmą zapalili fajki a damy 
zapamiętale rzuciły się ku sobie i poczęły się 
sztyletować niemiłosiernie. Krew lała się 
strumieniami, a przechodnie stawali przejęci 
zgrozą jakby sparaliżowani. Wtem pewien 
młody muzyk, opamiętawszy się, rzucił się mię- 
dzy walczące, chege je powstrzymać: otrzy- 
mał pchnięcie w bok nożem i został usu- 
nięty skrwawiony z placu boju, a obie prze- 
ciwniezki, nie zważając na przerwę, kłuły się 
dalej, aż jedna z nich padła z okrzykiem: 

— Umieram! — Zabiła mnie! — Prze- 
niesiona do pobliskiej apteki, w kilka minut 
wyzionęła ducha. Jeden z dorożkarzy, pozo- 
stawszy bez klientki, uznał za stosowne zni- 
knąć w jak najszybszem tempie, drugi uniósł 
nie mniej pospiesznie, choć w przeciwnym 
kierunku tryumfującą rywalkę, szesnastoletnią 
dziewczynę, zbryzganą krwią od stóp do 
głowy. : 

Zwłoki dwudziestoletniej a bardzo pię- 
knej kobiety wystawione są od kilku dni w 
Morgue (trupiarni) pod szkłem; zbliża się 
młody człowiek, poszukujący osoby zaginio- 
nej: odsuwają firanki, pokazują mu obna- 
żone cialo zmarłej, pokazują odzież jej, 
jedwabne halki, czerwone, jedwabne skar- 
petki, które zamiast pończoch nosiła, kape- 
lusz modny — lecz gość nie poznaje zabitej 
i odchodzi rozczarowany — a zarazem z nową 
w sercu nadzieją, że może „swoją“ odnajdzie 
jeszcze żywą. 

Nie tak łatwo byłaby policya zdołała 
podnieść chociażby brzeżek zasłony, otulają- 
cej tę tajemniczą sprawę, gdyby nie był się 
zgłosił nożownik, u którego w przeddzień 
wypadku jedna z przeciwniczek dała sztylet 
wyostrzyć. Na podstawie wskazanego adresu 
zaaresztowalno  szesnastoletnią  Klementynę 
Ponciaux, której „nom de guerre* brzmi „Blan- 
che Taverne“. Przelękniona, blada i osła- 
biona z powodu otrzymanych ran, młoda 
dziewczyna niewiele się przyczyniła do wy- 
jaśnienia sprawy. Mimo próśb i gróżb twier- 


dzi ona uparcie — i kto wie, czy nie zgodnie 
z prawdą, że nie znała kobiety, którą zabiła, 
i nigdy jej przedtem nie widziała. Zaatako- 
wała ją ona na ulicy, zapewniała gwałtow- 
nie, że jedna z nich musi zginąć i kazała 
jej stawić się do walki na ulicę Bondy. 
Jaki do niej żal miała i dlaczego Klemen- 
tyna usłuchała wezwania — tajemnica, aż do 
czasu, kiedy dalszym poszukiwaniom uda się, 
na podstawie zasady „cherchez l'homme“, roz- 
jaśnić sprawę. 

Oprócz tych sensacyjnych wypadków, 
które poruszają cały Paryż, ma jeszcze każda 
odrębna "grupa swoje specyalne sensacyjne 
zdarzenie. 1 tak w sferach artystycznych, gru- 
pujących się dokoła pałacu Drouot, wzrusze- 
nie wywołała przed kilku dniami wiadomość, 
że skonfiskowano w Sali dla sprzedaży dwa- 
dzieścia jeden obrazów słynnych mistrzów. 
Połów ten w lokalu tak poważanym, pod o- 
kiem urzędników ministeryalnych wywołał 
nie małą konsternacyę. Wkrótce jednak głę- 
bokie milezenie zawisło nad całym tym wy- 
padkiem i tylko usilnym zabiegom kilku in- 
teresowanych udało się stwierdzić, ile w po- 
głosce tej było prawdy. Sędzia śledczy Bou- 
card skonfiskował w istocie pięć fałszywych 
obrazów w trzech salach pałacu Drouot. Cóż 
jednak skłoniło sędziego do tej niezwykłej 
przechadzki artystycznej ? 

Pewien młodzieniec bogaty, przejęty 
żądzą stworzenia sobie eleganckiego intćrieur, 
udał się przed niedawnym czasem do skle- 
pu z obrazami przy avenue de l'Opóra i z 
pomiędzy nagromadzonych tam arcydzieł 
wybrał pięć obrazów, za które zapłacił 30.000 
franków. Powiesił te obrazy w pięknych ra- 
mach w swym apartamencie i cieszył się 
przez kilka tygodni podziwem swych przyja- 
ciół i komplementami sławiącymi jego arty- 
styczny smak. 

Pewnego dnia jednak jeden z gości był 
o tyle okrutnym, że nie wahał się zburzyć 
złudzenia, które tak uszczęśliwiało właści- 
ciela i oświadczył, że obrazy jego są fałszy- 


we. Twierdzenie to, przyjęte zrazu z niedo- 
wierzaniem, zaczęło wkrótce niepokoić umysł 
młodzieńca i skłoniło go do poddania obra- 
zów pod sąd ekspertów. (i złożyli pisemna 
świadectwo, iż obrazy są fałszywe, poczem 
młodzieniec wniósł skargę przeciw kupeowi, 
który mu sprzedał obrazy. Kupiec, zawezwa- 
ny przez sędziego śledczego Boucarda, tłó- 
maczył się, iż nabył obrazy od jednego z 
drobnych handlarzy — w tem bowiem po- 
lega cała sztuka taniego sprzedawania cen- 
nych arcydzieł; amator niebyłby nigdy w sta- 
nie odkryć kryjówki, gdzie nieraz spoczywa- 
ją arcydzieła; drobny handlarz umie naby- 
wać je tanio, sprzedaje je z zyskiem wię- 
kszemu kupcowi, który oprawiwszy obrazy 
w ramy wspaniałe, odstępuje je za wielkie 
sumy, — a jednak stosunkowo do wartości 
obrazu tanio — amatorom. Tylko, że ze 
względu na nieznajomość źródeł, nie można 
mieć nigdy pewności eo do autentyczności 
obrazów. Tym razem rzecz miała się inaczej, 
drobny handlarz bowiem, wezwany przez sę- 
dziego, oświadczył i dowiódł kwitami, iż obra- 
zy owe nabył — na licytacyi — w pałacu 
Drouot. Stąd ranna przechadzka sędziego 
Boucarda w towarzystwie eksperta po salach 
pałacu. Zaraz w pierwszej sali jeden rzeko- 
my „Corot“ i jeden „Daubigny“ uznane zo- 
stały za fałszywe. Na wieść o skonfisko- 
waniu tych obrazów zbiegli się w największem 
oburzeniu wszyscy szacunkowi komisarze tej 
„ofiecyalnej* instytucji. 

— Jakto! fałszerstwa tu, u nas?... Co 
za okropność!... Pierwszy raz coś takiego 
się zdarza!... Proszę, «panie sędzio, wejdz 
pan do drugiej sali... wszystko tu autenty- 
czne, poświadczone... W tem muszą być ja- 
kieś czary, jakaś pułapka, jakaś złośliwość, 
przeciw nam skierowana |... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Puk. 


znalazło poklask u sfer rozstrzygających i 
których pragnęłyby one zachęcić do wy- 
trwania na raz obranej drodze. Widocznie 
wiec król szczerze zadowolony jest ze sta- 
nowiska, jakie zajął ks. Avarna, na równi z 
poprzednikiem swym hr. Nigrą, niezmordo- 
wanie pracujący nad tem, by utrzymać jak 
najlepsze porozumienie pomiędzy Włochami 
i Austro-Węgrami. Odpowiada to zresztą w 
zupełności tendencyom politycznym, którym 
świeżo dał tak dobitny wyraz wobec lzb 
włoski kierownik polityki zagranicznej p. 
Tittoni. 

Spodziewaćby się należało, iż żywioły, 
którym właśnie serdeczne porozumienie obu 
państw jest nie na rękę, dadzą za wygrane 
w obec tak wyraźnie zarysowującej się bez- 
skuteczności ich zabiegów. Tymczasem dzieje 
się wprost przeciwnie. Czynniki owe bynaj- 
mniej nie zamyślają kapitulować. Dowodem 
tego choćby fakt, że pisma im oddane sta- 
rają się nadać groźne jakieś piętno zarzą- 
dzeniom militarnym Austro- Węgier, nie- 
przedsięwziętym dla żadnych zgoła względów 
politycznych. 

Władze wojskowe austro- węgierskie 
nie robiły żadnej z tego tajemnicy i rząd 
włoski wiedział o tem doskonale, że w obec 
zmiany położenia politycznego kolejno ma 
się przeprowadzić napowrót do właściwych 
okręgów te oddziały wojsk, które pod koniec 
dziewiątej dekady ubiegłego wieku musiano na- 
gromadzić u granie Rossyi. Zmiana zdąża do 
tego, by nadmiernie silne korpusy: lwowski 
i krakowski (XI. i I.) wydzieliły z siebie 
pewną część oddziałów dla wzmocnienia nie- 
stosunkowo słabych oddziałów połndniowo- 
zachodnich. 

To zarządzenie oddziałać musi oczywi- 
ście także na stan oddziałów w innych 
okręgach korpuśnych. Ogółem dyslokacya o- 
hejmuje 14 batalionów, z których trzy przy- 
padają na rzecz 3-go korpusu (Graz), a 2 
przydzielono do korpusu 14-go (Insbruk). 
Tym sposobem ma się mniej więcej resty- 
tuować rozkład wojsk z czasu przed rokiem 
1888. Ogółem idzie o 3 do 4 tysięcy żoł- 
nierzy, a więc o liczbę tak drobną, że już 
sama jej szczupłość powinnaby stanowić do- 
stateczną zaporę przeciwo fantastycznym 
kombinacyom. 

Gdyby zaś na dnie owej dyslokacyi tkwiła 
tendencya przeciwko Włochom zwrócona, to 
oczywiście musiałaby ona mieć swe uzasa- 
dnienie w aktualnym stosunku obu państw 
w obee siebie. Tymczasem stosunek ów nie 
nie pozostawia do życzenia. Około Wielkiej 
Nocy w r. z. nastąpiła pomiędzy obustron- 
nymi ministrami spraw zagranicznych w Ab- 
bazyi ustna wymiana zdań, której raznita- 
tem było osiągnięcia zupełnego porozumie- 
nia co do wszystkich spraw bieżącej poli- 
tyki. Czyż zaszło odtąd coś, co mogłoby rzu- 
cić cień podejrzenia na ową harmonię? Zaj- 
ścia insbruckie oceniła prasa włoska z u- 
znania godną przediniotowością. Nie kwa- 
piono się też z tego powodu we Włoszech 
z demonstracyami. Obecnie zaś niema ani 
jednej sprawy, która mogłaby budzić jaką- 
kolwiek nieufność pomiędzy obu państwa- 
mi. Jakkolwiek kombinacye, które wysnuto 
ze wspomnianych zarządzeń kończy 
Fremdenblatt — dalekie były od tego, by 
wzmocnić dobry stosunek Austro-Węgier z 
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Włochami, to przecież oddały mu pewną u- 
sługę, umożliwiły bowiem jasne postawienie 
sprawy. Na tem, mamy nadzieję, zakończy 
się ona. 

Włoska dgencya  Stefamiego  streści- 
wszy podany przez nas artykuł Fremden- 
blattu, stwierdza, że wywody wiedeliskie- 
go organu z pewnością rozproszą wszel- 
kie nieusprawiedliwione obawy, jakie po- 
wstały z powodu mylnych i przesadzo- 
nych wiadomości. Faktycznie stosunki Włoch 
do Austryi nigdy nie były tak ser- 
deczne i nie polegały na większej wzaje- 
mnej lojalności, jak obecnie. Rząd austro- 
węgierski był tak uprzejmy, iż z góry za- 
wiadomił rząd włoski o zamierzonein prze- 
niesieniu części załogi galicyjskiej, Z powo- 
du czego nieznacznie powiększą się załogi 
w Gracu i Insbruku, uzupełnione do normal- 
nego stanu czynnego korpusów armii. 


Ruch w Rossyi. 


RPP 


Kartacze podczas obchodu Jordanu. 


Źródła rossyjskie obstają przy tem, że 
strzał kartaczowy, czy też strzały, które pa- 
dły onegdaj w Petersburgu podczas obcho- 
du Jordanu, były tylko dziełem przypadku. 
Szczegółów sainego zajścia nie podają. 

Petersb. Agencya telegr. donosi: Dla 
przeprowadzenia śledztwa w sprawie nie- 
szczęśliwego wypadku przy strzale podczas 
uroczystości Jordanu utworzono komisyę, 
której przewodniczy gen. Chitrowo, komen- 
dant artyleryi gwardyi. Pracami komisvi kie- 
rować będzie w. ks. Michajłowicz. 

To samo źródło zaprzecza, jakoby ka- 
pitan Dawidow, którego baterya dawała sal- 
wy podczas Jordanu, został uwięziony lub 
popełnił samobójstwo. 


Do dania salw podezas uroczy stego ob- 
chodu została mianowicie odkomendorowana 
I. baterya. Prócz komendanta, wspomnianego 
kapitana Dawidowa, pełnili przy niej służbę 
w chwili wypadku, sztabskapitan Karcew i 
porucznicy hr.Kutaisow, Perepinosow, Miiller 
i Root. Baterya składała się ze starych dział 
nabijanych z przodu. 

Pisma zagraniczne przedstawiają zaj- 
ścia, jako rozmyślny zamach na cara. W do- 
niesieniach ich jednakże spotykamy tyle 
sprzeczności, że trudno zrozumieć, skądby 
się wzięły, gdyby relacye były prawdziwe. 

Wiener Allg. Zty. dowiaduje sis ze sfer 
dyplomatycznych, że zamach nie był niespo- 
dzianką dla osóh dobrze poinforimowanych, 
gdyż komitet stronnictwa rewolucyjnego od ra- 
zu po zamianowaniu ks Mirskiego ministrem 
spraw wewnętrznych oświadczył, że do no- 
wego roku st. st. będzie czekał z bronią 
u nogi na dalszy rozwój wypadków w na- 
dziei, iż do tego czasu wprowadzoną będzie 
konstytucya. Na wypadek zaś, gdyby ta na- 
dzieja zawiodła, groził podjęciem polityki 
ezynu. czyli zamachem. 

Ponieważ do wspomnianego terminu 
wprowadzenie konstytucyi nie nastąpiło, prze- 
to komitet rewolucyjny podjął we czwartek 
pierwszy zamach, jako ostrzeżenie dla cara 
Mikołaja. 


Z dzienników francuskich tylko Joyr- 
nal i Echo de Paris otrzymały bezpośrednie 
depesze o wypadku w Petersburgu. Jeden 
z generałów, który był w otoczeniu cara 
podczas wydarzenia, dał korespodentowi Echo 
de Paris następujące wyjaśnienia: 

Z początku nie miał nikt pojęcia, co 
zaszło, dopiero gdy usłyszano brzęk szyb, 
wybitych przez kule w pałacu Zimowym, 
kilka osób zwróciło uwagę. Car, usłyszawszy 
brzęk, odwrócił się, lecz nie nie spostrzegł. 

O tem, co właściwie zaszło, poinfor- 
mowano cara dopiero po ukończeniu cere- 
inonii. Generał przypisuje całe zajście przy- 
padkowi i wyjaśnia go w ten sposób, że ba- 
terye gwardyi otrzymały w ostatnich dniach 
naboje kartaczowe — gdyż miały być ewen- 
tualnie użyte przeciw strejkującym robotni- 
kom. — Jeden z tych nabojów dostał się 
prawdopodobnie do działa. 

Wczorajsze wydania Local- Auzeigera, 
Berliner Tagblattu i innych pism berliń- 
skich przedstawiają sprawę następująco: 

Koło giełdy stanęły podczas uroczy- 
stości dwa bataliony gwardyi. W kaplicy 
nadbrzeżnej, na przeciwległym brzegu, stali: 
car Mikołaj i ośmiu wielkich książąt, zaś 
carowa i wielkie księżniczki przyglądały się 
ceremonii święcenia wody z okien „Sali Ma- 
lachitowej* pałacu Zimowego. Owóż karta- 
cze, wystrzelone z działa — czy dział — 
trafiły zarówno w kaplicę nadbrzeżną, gdzie 
stał car, jak w okna palacowe, gdzie była 
carowa. 

Plac Striełka, na którym stały baterye 
dział i z którego padł strzał do pawilonu 
carskiego, oddalony jest w prostej linii o 
600 kroków od Pałacu Zimowego. O ile do- 
tychczas stwierdzono, jedna kula przebiła 
chorągiew św. Andrzeja na szczycie pawi- 
lonu; dwie ugrzęzły w drewnianych scho- 
dach, piętnaście kroków od miejsca, na któ: 
rem stał car; czwarta kula wybiła szyby w 
sali apartamentów Mikołajewskich Pałacu 
Zimowego i utkwiła tam w ścianie; piąta 
kula zabiła żandarma. czy też policyanta, 
szósta zraniła popa. Kilka innych utkwiło 
w murach pałacu i w lodzie. W chwili, gdy 
strzuł padł, car, jak się zdaje, niczego nie 
zauważył, dopiero zamieszanie, jakie powsta- 
ło w świcie, zwróciło jego uwagę. 

Korespondent Berliner Ztg. miał być 
naocznym świadkiem wypadku. Znajdował 
się on w pałacu Zimowym, gdy nagle na- 
stąpiła  eksplozya, kandelabr elektryczny 
spadł na ziemię, przy czem zraniony "stał 
w twarz ambasador chiński. — Wśród zgro- 
madzonych dyplomatów powstała pan, ka. 

Wbrew twierdzeniu rossyjskich kół u- 
rzędowych, że tylko z jednego-dztala wirze- 
lono ostrym nabojem, twierdzi Kerl. Local 
Anzeiger, że utrzymuje się pogłoska, iż wszy- 
stkie działa miały ostre naboje i że do pa- 
łacu i do pawilonu carskiego padły dwa 
strzały. Dalej krążą wieści, że żołnierze ob- 
słagujący działa, byli przekupieni lub wcią- 
gnięci do spisku. 

To samo pismo donosi, że w dworskich 
i rządowych kołach panuje wielkie zaimie- 
szanie. W Petersburgu aresztowano wielką 
liczbę osób, przeważnie studentów. Powsze- 
chnem jest zdanie, że car tylko cudem oca- 
lał. Znalezione kule kartaczowe są dosyć 
wielkiego kalibru. 


W Londynie ambasada rossyjska roze- 
słała do pism wyjaśnienie, w którem całe 
zajście przedstawia jako czysty przypadek. 
Dzienniki angielskie nie wierzą jednak temu 
i sądzą, że chodzi o sprzysiężenie wojskowe 
na życie cara. Przedstawiają one przebieg 
wydarzenia, jak następuje: 

Po godzinie 1 po południu udał się 
car w uroczystej procesyi, którą prowadził 
metropolita Antoniusz, do kaplicy wystawio- 
nej nad Newą, zupełnie zamarzniętą. Po 
krótkiem nabożeństwie podał metropolita ca- 
rowi kielich z wodą i przy tej sposobności 
wypowiedział zwykłe słowa modlitwy. Gdy 
car przyłożył kielich do ust, dano znak ra- 
kietą dla artyleryi, aby rozpoczęła przepisa- 
ne salwy. Na dany znak zaczęły działa kon- 
nej bateryi gwardyi, ustawione na drugim 
brzegu Newy, jedno po drugiem, dawać 
strzały. Gdy dano trzeci strzał, pewien do- 
świadczeńszy oficer poznał ze słuchu, że 
strzelono ostrym nabojem. 

O tem, co nastąpiło po tej chwili, 
doniesienia się nie zgadzają. Jedni twierdzą, 
że strzelano szrapnelami, inni, że kartacza- 
mi. — Także sprzeczne są opisy działania 
pocisków. 

Faktem jest, że car nie odniósł rany. 
Z początku nie wiedział zupełnie o niczem, 
mimo, iż żandarm, stojący w pobliżu, został 
raniony w głowę, od której po kilku godzi- 
nach zimarł. Raniony jest także pop i jeden 
z dygnitarzy dworskich. 

Twierdzą, że padło sześć kul; jedna z 
nich wpadła do Pałacu zimowego, gdzie u- 
legło zniszczeniu sześć okien. Oprócz tego 
wyrządziła kula szkodę w sali Mikolujew- 
skiej, w chwili, gdy inieli się w niej zgro- 
madzić eztonkowie ciała dyplomatycznego, 
aby powitać tam cara, powracającego z pro- 
cesyl. 

Inspektor artyleryi, W. Ks. Sergiusz 
Michałowicz wysłał natychmiast przez kon- 
nego adjutanta rozkaz aresztowania wszyst- 
kich oficerów i żołnierzy bateryi, ustawionej 
za Newą. Na miejscu wypadku znaleziono 
joszcze kilka kul. 

Biuro telegraficzne amerykańskie Cen- 
tral News również jest zdania, iż cała 
wczorajsza katastrofa wcale nie była przy- 
padkiem, lecz z góry obmyślanym spiskiem. 
Biuro to zaprzecza, jakoby tylko z jednego 
działa dano ognia ostrymi nabojami; prze- 
ciwnie wszystkie dziąła strzelały ostrymi 
nabojami i tylko w ten sposób można wy- 
tłómaczyć okoliczność, iż kule padały ró- 
wnocześnie na miejsce, gdzia się znajdował 
car ze świtą i na pałac zimowy ku oknom, 
gdzie stała carowa i wielkie księżne. 

W Petersburgu twierdzą powszechnie, 
że zamach będzie imiał ogromne następstwa 
polityczne. Ustąpienie ks. Mirskiego uchodzi 
za bardzo prawdopodobne. 

Nowoje Wremia pisze: Spełniono stra- 
szną zbrodnię, w połączeniu z zakłóceniem 
ceremonii religijnej. Po trzeciej salwie wy- 
rzucony został z działa w powietrze pocisk, 
który eksplodował i wyrzucił z siebia cała 
masę kul. Niektóre spadły na ziemię, inne 
nderzyły w pałac Zimowy. 


Strejk petersburski. 


Z Petersburga telegrafują: Dziś odbę- 
dzie się rada ministeryalna, do której przy- 
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(Ciąg dalszy). 


— Panie Malrois — dodała Edmea — 
zechce pan być rozsądnym ? Opuszczamy Pa- 
ryż; nasza posiadłość leży niedaleko Cerisy, 
gdzie hrabia Forest ma swój pałac; czy zechce 
pan postarać się, aby pana zaprosił do siebie 
na kilka tygodni? Będziemy i w ten sposób 
sąsiadować z sobą; w swobodnym trybie ży- 
cia wiejskiego znajdzie pan wiele sposobno- 
ści dać się poznać i ocenić mojej siostrze- 
nicy; a jeżeli rzeczywiście nie potraficie 
podobać się sobie wzajemnie, będziecie mo- 
gli przynajmniej przekonać się o tem w 
krótkim czasie; tak, czy tak, będzie pan w 
każdym razie wiedział czego się trzymać. 

— Jesteś pani anielsko dobra! — za- 
wołał Fabian wzruszony. — Nie potrzebuję 
mówić z jaką wdzięcznością projekt przyj- 
inuję.... Nigdy w życiu nie byłbym się spo- 
dziewał, że myśl, iż kto inny mnie ubiegnie 
tyle gniewu i żalu wzbudzi we mnie.... 

— Jest to początek mądrości — rze- 
kła Edmea — czy pan nie wiedział, że trze- 
ba cierpieć, aby umieć szczęście ocenić ? 


Za całą odpowiedź, Fabian sehylił się 
do ręki pani Fontenoy, całując ją z usza- 
nowaniein. Fontenoy, który wchodził w tej 
chwili, nsłyszał ostatni frazes i widział ruch, 
ale udając, że nie nie spostrzega, przywitał 
się z kuzynem ze zwykłą serdecznością a 
potem obydwaj razem wyszli z salonu. 

Edmea nie długo sama zostałą. Gdy 
rozmyślała o niespodziewanej zazdrości F'a- 
biana, którą uznawała za nieco dziecinną, 
hrabia Forest się zaanonsował. 


Od chwili, gdy przedwczoraj wmięszał 
się w rozmowę, którą uważał za niebezpie- 
ezną, starzec postanowił sobie, że musi dać 
poznać lepiej pani Fontenoy wielbiciela, któ- 
ry musiał bez żadnej wątpliwości ukazać się 
jej w jak najlepszem świetle. 

D'Argiłesse znany był dobrze każdemu: 
człowiek pełen uprzejmości, ale sceptyczny, 
w najwyższym stopniu i eałkowicie ogo- 
łocony ze wszelkich względów eo się ty- 
czy kobiet, gotów był wszystko zrobić, aby 
uratować od ruiny nawet nieznajomego s0- 
bie, byle należał do „towarzystwa“; ale tak 
samo z czystem sumieniem odebrałby mu żo- 
nę, choćby dopiero rok upłynął od ich ślubu. 
Zasady, wygłaszane przed panią Fontenoy, 
nie były tylko zastosowane do okoliczno- 
ści, ale stosował je sam do siebie, z prze- 
konania; posuwając aż do ostatnich gra- 
nic tę maksytnę, która tak wiele znaczy w 
życiu w Stanach Zjednoczonych, zapewne z 
tego powodu, że nieprzezorny, ale wspania- 
łomyślny prawodawca wprowadził ją w de- 
klaracyi praw człowieka, — mawiał, że każda 
istota ludzka ma prawo do szczę- 
ścia. Jego ideałem szczęścia było czuć u- 
derzenia własnego serca; nienawidził tego, co 
się nazywa przyjemnością, znajdujące to nadto 


pospolitem ; miłości tylko pragnął. Spotykał | szało. Czując, że został odgadnięty, Forest 


się z nią czasami, miał nadzieję, że jeszcze 
spotka i w poszukiwaniach swoich zamie- 
szanie sprowadzał w domowych ogiskach 
swoich przyjaciół, nie wierząc, że uszczerbek 
im robi; czyż każdy niema prawa do szczęścia? 
Cudze żony także, nieprawdaż ? Co do mło- 
dych panienek, przeciwnie, nie patrzył na 
nie inaczej, tylko z największą obojętnością; 
najlepsi jego przyjaciele utrzymywali, że tak 
zawsze nie będzie i że powetuje to sobie w 
końcu. Bronił się energicznie, ale wierzył 
temu; jednak, nie można wiedzieć, co się 
dzieje w mózgu światowca, gdy ten mózg 
się starzeje i traci władzę panowania nad 
sobą. 

Tego człowieka, bardzo szkodliwego 
właśnie z powodu swojej szczerości, Forest 
postanowił obedrzeć z kłamliwego uroku, ale 
zadanie to łatwem nie było. Niema nie tru- 
dniejszego, jak powiedzieć kobiecie, szeze- 
gólnie, gdy ona jest inteligentna: „Strzeż 
się tego człowieka!* Możnaby co najmniej 
naprowadzić jej myśli na niebezpieczne to- 
ry, pobudzić jej zajęcie; to też stary przy- 
jaciel Edmei zaczął od przygotowywania 
gruntu, zaczepiając o tysiące innych przed- 
miotów, w nadziei, że prowadząc sam roz- 
mowę, potrafi dojść do właściwego celu. 

Ale pami Fontenoy. przeczuwając zna- 
czenie tej wizyty, wymykała się z początku 
z niesłychanym sprytem; nie była przebie- 
głą, daleko jej było do tego! ale każda istota 
ludzka posiada instynkt samozachowawezy, 
który dopomaga jej do unikania rzeczy przy- 
krych lub niebezpiecznych. Obawiała się 
usłyszeć nazwisko d Argilesse, czując, że ono 
sprowadzi na jej oblicze rumieniec wino- 
wajcy, i ta obawa już teraz wywoływała 
płomienie na jej czoło, eo ją okratnie mię- 


ujął, jak mówią, wołu za rogi. 

— Nieprawdaż pani, że te w klubie Fon- 
tenoy wyłowił pana d Argilesse? — zapytał. — 
W klubach, nawet bardzo zamkniętych, wszyst- 
ko można znależć. Och! ten pan jest zupeł- 
nie bez zarzutu i nie to chcę powiedzieć. 
Lecz w klubach spotyka się wszelkiego ro- 
dzaju wielkich ludzi, zacząwszy od p. Cha- 
teaubriand, a skończywszy na Don Juanie: 
d Argilessea porównać można raczej z tym 
ostatnim z powodu analogicznych cech cha- 
rakteru. Jest świetny pod każdym wzglę- 
dem, bardzo wybitny; w gruncie rzeczy, 
znam w nim tylko jedną wadę, a tą jest: 
wyjątkowa niestałość. 

Cel był osiągnięty; Edmea, ze spu- 
szczonemi oczami zagryzała lekko usta; Fo- 
rest odważnie mówił dalej: 

— Jesteś pani doprawdy nadto dosko- 
nałą, drogie dziecko; twój wstręt gronostaja 
do rzeczy brzydkich, mie dał ci wtajemni- 
czyć się w rzeczy złe, a odrobina znajomo- 
ści tych rzeczy jest o tyle pożyteczną dla 
młodej kobiety, o ile mogłaby być naganna 
dla młodej dziewczyny. Usunęłaś od siebie 
znajomości tego rodzaju mówiąc, że ciebie 
nie interesują, wybrałaś sobie towarzystwo 
kobiet enotliwych, bez zarzutu: to bardzo 
chwalebnie i cieszę się z tego; ale teraz, 
czy nie przypuszczasz pani, że było by za- 
bawnie i użytecznie coś więcej się dowie- 
dzieć ? 

— Nie myślę — odrzekła cicho Edinea, 
odrzucając głowę. 

— Och! — jestem przeciwnego zdania! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


wiązują ogromne znaczenie, ponieważ zasta- 
nawiać się ma ona między innemi nad sta- 
nowiskiem rządu w obec zapowiedzianej ma- 
sowej demonstracyi strejkujących robotni- 
ków, która ma odbyć się przed palacem Zi- 
mowym. 

Liczba strejkujących wzrasta z każdą 
godziną. Przyłączają się do nich coraz to 
nowe gałęzie przemysłu. Jest to już nietyl- 
ko ruch, zmierzający do poprawy bytu robo- 
tniczego, ale całkiem polityczny o wybitnie 
rewolucyjnym charakterze. Cały garnizon zo- 
stał skonsygnowany. 

Dziś będą zbierane podpisy na petycyę 
do cara. Robotnicy zdecydowani są w nie- 
dzielę o godzinie 2 po południu bezwarun- 
kowo, nawet gdyby wojsko użyło broni, po- 
maszerować na plac przed pałac cara. Robo- 
tniey postanowili nie zaopatrywać się w broń 
i nie stawiać oporu w obec gwałtu. Pragną 
oni, aby car wysłuchał ich petycyi, której nie 
chcą wręczać urzędnikom. 

Pop Grzegorz, który wygłasza mowy 
do robotników, z krzyżem w ręku ma kro- 
czyć na czele w niedzielę. Robotnicy oświad- 
czyli: „Jesteśmy * gotowi zginąć na placu 
przed pałacem. Ządamy stanowczo, aby car 
się zjawił i nas wysłuchał“. 

O wypadkach dnia wczorajszego dono- 
szą: O godz. 8 rano tłum, złożony z robo- 
tników najrozmaitszych fabryk, wtargnął do 
drakarni Akademii Nauk, aby zmusić zece- 
rów i innych robotników do przyłączenia 
się do ogólnego strejku. Ponieważ na ulicy 
zebrane były tysiące robotników, którzy cze- 
kali na przebieg sprawy, policya urządziła 
dla zapobieżenia wykroczenioin wstrzymanie 
pracy w drukarni. À 

Z Akademii Nauk ruszyli robotnicy sze- 
regami ku dzielnicy „Wasilewskij-Ostrow“ 1 
zmusili tamtejsze fabryki do zaniechania pra- 
cy. Policya wstrzymała się od interwencji. 

Następnie deputacya, złożona z 200 ro- 
butników, udała się do innych w ruchu je- 
szeze będących warsztatów, fabryk i drukari 
i wezwała wszystkich pracujących w nich 
do zaprzestania roboty, grożąc w przeciwnym 
razie gwałtem. d 

Około 800 robotników zebrało się przed 
pewną fabryką tytoniu, aby wymusić zawie- 
szenie pracy. Bramy fabryki były zamknięte. 
Mimoto ezęsć robotników połączyła się z tlu 
mem, który wtargnął do fabryki i faktycznie 
zmusił ją do zaniechania pracy. 

Kompania wojska, która przybyła na 
miejsce, nie użyła broni i odeszła z powro- 
tem, gdyż tłum rozproszył się. 

Ministrowie skarbu i spraw wewnętrz- 
nych stanowczo odmówili przyjęcia deputa- 
cyi robotników. 


Ruch konstytucyjny. 


Wiener Allg. Zig., na podstawie infor- 
macyj z kół dyplomatycznych, pisze: Trudno 
przewidzieć, jakie obecnie stanowisko zajmie 
car względem konstytucyjnych dążności spo- 
łeczeństwa, objawiających się od pewnego 
czasu z niezwykłą siłą. 

Istnieje przypuszczenie ,żeks. Swiatopełk- 
Mirski nie zdoła się utrzymać na swojem 
stanowisku, ponieważ poufnym doradcą cara 
jest Witte, którego wpływ datuje się z cza- 
su, gdy dla położenia tamy ruchowi wolno- 
ściowemu zaproponował carowi szereg kon- 
cesyj, celem ekonomicznego rozwoju, a zwła- 
szcza podniesienia rolnictwa. Przeciw wpły- 
wom jednak Wittego działał Pobiedonoscew. 

Witte popad! później w niełaskę w 
skutek tego, że po urodzeniu się trzeciej 
księżniczki namawiał cara do rozwiedzenia 
się z carową i dopiero udało mu się wpływ 
na cara odzyskać, gdy w roku ubiegłym za- 
ciągnął pożyczkę i zawarł traktat handlowy 
z Niemcami. 

Z Rygi telegrafują: Wczoraj po połu- 
łudniu grupa żydów i studentów urządziła 
na placu Aleksandra demonstracyę i rozwi- 
nęła czerwoną chorągiew. Rozdawano ró- 
wnież odezwy. Gdy przybyła policya, ucze- 
stniey deinonstracyi dali kilka strzałów, po- 
czem rozeszli się. Nikt nie jest ranny. Are- 
sztowano 7 studentów. 


4 parlamentu AA niemieckiej. 


Z Berlina telegrafują: Na wczorajszem 
posiedzeniu parlamentu znajdowała się in- 
terpelacya w sprawie strejku gór- 
niczego. 

W uzasadnieniu tej interpelacyi poseł 
Hue oświadczył, że umyślnie rozpuszcza się 
przesadne wieści o strejku, aby odebrać ro- 
botnikom sympatye ludności. Mowca zarę- 
czył imieniem robotników górniczych, że oni 
uważają sobie za punkt honoru przeprowa- 
dzić walkę z całym spokojem. Jeżeli więc 
rząd poprze organizacyę robotniczą, to w 
takiin razie wszelkie obawy są zbyteczne. 
Ubolewać jednakże należy, że minister han- 
dlu Moeller zarzucił robotnikom nieposzano- 
wanie ustaw. Przeciwnie bowiem to praco- 
dawcy spowodowali wybuch strejku przez 
odrzucenie żądań robotniezych. Natomiast 


robotnicy dziś jeszcze gotowi są do rokowań. 
Słowa kanclerza, wypowiedziane w Sejmie 
pruskim, podzialały dodatnio, atoli minister 
Moeller popsuł sprawę i lepiej byłby zrobił, 
gdyby był milczał. Stanął on na stanowi- 
sku jedynie przedsiębiorców. Rząd od mie- 
sięcy wiedział, na co się zanosi, a przecież 
nic nie zrobił, aby zapobiedz wybuchowi. 
Od lat wstrzymujemy masy -- mówił pos. 
Hue — wreszcie jednakże miara się prze- 
brała i strejk wybuchł, wywołany przez pra- 
codawców. (Cztery robotnicze organizacye 
połączyły się ku obronie podstaw prawnych. 
Odpowiedzialność za złamanie umowy spada 
na przedsiębiorców, gdyż oni to nie dotrzy- 
mali umowy z roku 1899. Przedsiębiorcy 
nie dotrzymują umowy co do 8-godzinnej 
pracy w kopalni i jednej godziny na zjazd 
do szybów. Również wielkie oburzenie wy- 
wołuje wśród robotników unieważnianie wóz- 
ków z zanieczyszczonym węglem. Jest to 
wielką krzywdą dla robotników, bo wszakże 
przedsiębiorcy te unieważnione wózki sprzeda- 
ją tak samo za drogie pieniądze, jak inne (Gło- 
sy: „Słuchajcie, słuchajcie!* u socyalistów). 
Rekapitulując swe wywody, mowea postawił 
żądanie uregulowania ich ustawowo, to jest 
ośmiogodzinnej pracy, zniesienia unieważnia- 
nia wózków i kontroli taryf, oraz ułożenia 
minimum płacy. Strejk obecnie wywołali 
sami pracodawcy w celu podbicia w górę 
cen węgla. Jak najrychlejsze uregulowanie 
tej sprawy w drogze ustawowej jest konieczne. 
(Brawa). 

Kanclerz Rzeszy hr. Buełow, zabra- 
wszy głos, oświadczył, że jak to już zazna- 
czył w Sejmie pruskim, pierwszem zada- 
niem rządu będzie przestrzeganie spokoju i 
usuwanie różnie pomiędzy obu stronami. 
Rząd musiałby wystąpić z całą energią, gdy- 
by robotnicy dali się porwać do ekscesów, 
a dotychczasowy spokojny przebieg strejku 
nie uwalnia rządu od środków ostrożności. 
Szczególnie rząd musi dbać o to, ażeby 
wolność osobista znajdowała należytą ochro- 
nę, bo jeżeli prawo pozwala strejkować, to 
tak samo pozwala pracować. (Okrzyki: „Bar- 
dzo słusznie!* na prawicy i w centrum). 

Upolewać należy nad wybuchem nie- 
porozumień, a rząd w każdej chwili gotów 
jest do pośrednictwa. Przyczynę jednak obie 
strony tlómaczą sobie inaczej. Byłoby ubo- 
lewania godnem, gdyby przedsiębiorcy igno- 
rowali akcyę komisarzy państwowych w spra- 
wie rosowali, ale też nie można pochwalić, 
że strejk rozpoczęto bez poprzedniego wy- 
powiedzenia. Mowea ostrzega przed utożsa- 
miauiełi tego, co jest możiiwością, z tem, 
eo jest środkiem tylko agitacyi lub utopią. 
Organizacye robotnicze w Niemczech wyni- 
kają z potrzeb nie mas, lecz politycznych 
stronnictw (zaprzeczenia), także chrześcijań- 
skie związki robotnicze mają na oku wzglę- 
dy partyjne, a już stanowczo należy to po- 
wiedzieć o socyalistycznych stowarzyszeniach. 
Czego nam. brak mianowicie, to wyzwolenia 
się tych zorganizowanych stowarzyszeń od 
wpływu stronnictwa, które twierdzi, że wszel- 
ki postęp ekonomiczny w obrębie obecnego 
państwa jest niemożliwy i wykluczony, a w 
strejku widzi tylko środek do szerzenia nie- 
nawiści i zaostrzenia wałki klasowej w in- 
teresie partyjnym. (Wielki niepokój u so- 
cyalistów). 

Podburzające artykuły Vorwdrtsu nie 
ułatwią tego nieporozumienia, o którem mó- 
wił poseł Hue. Mowca spodziewa się, że 
znaczna większość parlamentu uzna jego za- 
patrywania i zaznaczy, że robotnicy nie po- 
winni posuwać się za daleko, jakoteż, że 
duch rozwagi i umiarkowania będzie kiero- 
wał wszystkimi w ciągu obecnego strejku. 
(Oklaski). - 

Minister handlu Moeller, omawia- 
jąc strejk, zaznaczył, że przywódcom jego 
nie powiodło się przywołać mas do opamię- 
tania się. Rząd — mówił minister — musi 
być neutralny w obee stron, gdyż tylko w 
ten sposób może działać pośrednicząco. Rząd 
uczynił, co jest jego obowiązkiem i przeciw 
żadnemu stronnictwu występować nie inoże. 
Rząd wygotował już projekt ustawy ze zmia- 
ną $. 65 ustawy górniczej i czeka tylko na 
ostateczne zaopiniowanie tego projektu. 

Deput. Stoetzel wywodził, że dla 
centrum strejk nie był niespodzianką. Cen- 
trum już podezas obrad w Sejmie pruskim 
nad ustawą górniczą chciało w drodze usta- 
wodawczej załatwić znaczną część teraz pod- 
niesionych żądań górników. 

Poseł Normann (niem. konserw.) 0- 
świadczył, że stronnictwo jego dopóty nie 
wdaje się w omawianie powodów strejku, 
póki trwa bezrobocie, rozpoczęte złamaniem 
kontraktu. Po podjęciu pracy, stronnietwo 
może zająć się zbadaniem zażaleń obu stron. 


WOJNA 


rossyjsko-japońska. 


a anananaaj 


Gen. Kuropatkin telegrafuje pod datą 
18 b. m.: O 20 wiorst na południe od miej- 
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scowości Simlinkin, baterya nieprzyja- 
cielska została zaskoczona przez mały od- 
dział naszej kawaleryi. Czterech Japorczy- 
ków zginęło, jeden został wzięty do niewoli. 

Zródła rossyjskie zapowiadają ciągle 
wielką akcyę zaczepną Kuropatkina, 
przyczem obliczają siły rossyjskie na prze- 
szło pół miliona ludzi i przepowiadają, że 
wkrótee odbędzie sie wielka bitwa, najwię- 
ksza ze wszystkich bitew nowoczesnych. Ka- 
żdy z podkomendnych generałów ma już 
dokładnie wyznaczone stanowisko. a sam 
Kuropatkin stoi w centrum z główną?siłą, 
z którą, stosownie do potrzeby, zasilać bę- 
dzie prawe lub lewe skrzydło. 

Sąd morski w Nagasaki orzekł, że 
konfiskata okrętów angielskich „Roseley* i 
„Littington*, które wiozły kontrabandę do 
Władywostoku, jest uzasadniona. 

Drugie plenarne posiedzenie komi- 
syi hullskiej odbędzie się we środę. 


KRONIKA 


Lwów, 21 stycznia. 


— Kalendarz. 

Niedziela (22 stycznia) : 

Wincentego m. — Witysława. — Poły- 
jewkta. 

Wschód słońca o godzinie 7:45 rano, za- 
chód słońca o godzinie 4:36 po południu. 

Walne zgromadzenie członków To- 
warzystwa wzajemnej pomocy, weteranów z r. 
1863 4 o godzinie pół do 4 po południu w sa- 
lach Towarz. strzeleckiego. 

Wiec kobiet emnerytek dawnego syste- 
mu, sierót i wdów po urzędnikach państwowych 
o godzinie 3 po poludniu w sali Towarzystwa 
muzycznego (ulica Czarnieckiego 8). 

W sali Towarz. gimnastycznego „Sokól* 
uroczysty wieezór styczniowy o godz. 7 
wieczorem. 

Poniedziałek (23 stycznia): 

Zaślubiny N. M. P. — Wrocisława. — Hry- 
horya Jep. 

Wschód słońca o godzinie 7:44 rano, za- 
chód słońca o godzinie 4-38. 

— Przepowiednia pogody. Wiedeń- 
ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
sobotę: w Galicyi wschodniej, zachodniej i na 
Bukowinie: Pochmurno, zimno. 


— Bal u Najw. Dworu, zapowiedziany 
na d. 25 b. m., z powodu żałoby Dworskiej, 
zarządzonej zokazyi zgonu W. Księżny Karoliny 
Weimarskiej, został odwołany. 

— JE. P. Prezydent Ministrów 
dr. baron Gautsch udzielać będzie, począwszy 
od 28 b. m., posłuchań każdej soboty między 
godziną 11 a 1 z południa w gmachu przy 
Herrengasse 7. 

JE. P. Kierownik Ministerstwa sprawie- 
dliwości, szef sekcyjny dr. Klein, udziela audyen- 
cyj każdej soboty od godziny 11 rano. 
Wiadomości kościelne. Archi- 
dyecezya lwowska ob. łać.: Zamianowany hono- 
rowym asesorem kons. metropol. i odznaczony 
przywilejem noszenia Roch. i Mant. ks. Jan 
Kisclt, emer. katecheta Szkoły realnej w Stani- 
sławowie. 

Prezentę na opróżnione probostwo w Pru- 
sach otrzymał ks. Jan Skurzak, proboszez w 
duozowej. 

Dyecezya przemyska ob. łać. Zamianowani: 
administratorami ks. Tomasz Stankiewicz w Du- 
blanach; ks. Szymon Olbrycht w Golcowy. 

Ks. Błażej Stopa, pozostaje nadal w cha- 
rakterze kooperatora w Wielowsi, ks. Jan Ce- 
tnarowicz przeniesiony do Wielowsi, pozostaje 
nadal w Jasienicy. 

Egzamin konkursowy złożył ks. Kazimierz 
Smólski, katecheta szkoły wydz. męskiej. 

Konkurs na probostwo w Dublanach roz- 
pisano do 15 lutego b. r. 

— Imatrykulacya tych uczniów, którzy 
nie stawili się do iinatrykulacyi uroczystej w 
grudniu r. z., odbędzie się we wtorek, dnia 24 
b. m., o godzinie 14 w południe w auli Uni- 
wersytetu. 

— Powszechne wykłady uniwer- 
syteckie. W niedzielę, dnia 22 b. m., w Za- 
kładzie fizycznym Uniwersytetu, ul. Długosza 
l. 80 godzinie 6 wieczorem, prof. dr. J. Bo- 
łoz-Antoniewicz: „Sztuka chrześciańska we Wło- 
szech od Konstantyna do Justyniana (z obraza- 
mi świetlnymi). 


— Bal prasy, zapowiedziany na 1 mar- 
ca w sali Filharmonii, będzie, jak corocznie, 
najwspanialszym wieczorem całego karnawału. 
Protektorka balu, Pani Namiestnikowa Krystyna 
hr. Potocka sprosi komitet pań na dzień 10 
lutego; komitet panów pracuje już od dłuższego 
czasu. Zaproszenia zostaną w najbliższych dniach 
rozesłane. 

— Przeciw przymusowi świadczenia 
redaktorów przed sądem oświadczył się wczoraj 
wydział Towarzystwa dziennikarzy polskich. Po 
przeprowadzeniu wyczerpującej dyskusyi nad tą 


Laskownickiego projekt mmemoryału, który ma 
być przesłany do Koła polskiego w Wiedniu. 
Memoryał kładzie nacisk na tę okoliczność, że 
obok względów natury prawnej i zasadniczej, 
podniesionych przez inne zawodowe Związki 
dziennikarskie, przymus taki zawierałby dla 
dziennikarzy polskich także groźne niebezpie- 
czeństwo ze stanowiska politycznego i narodo- 
wego. 

Dodać należy, że Towarzystwo dziennika- 
rzy polskich od samego początku akcyi przeciw 
przymusowi świadczenia redaktorów przed sądem 
brało w niej czynny udział, a w zgromadzeniu 
Związku austryackich dziennikarzy, obradującem 
nad tą sprawą w Wiedniu, było reprezentowane 
przez swego delegata. 


4+ Odnowienie ratusza. Na czterech 
z rzędu posiedzeniach gremium magistratu stu- 
dyowało sprawę rekonstrukcyi ratusza lwow- 
skiego. Brak pomieszczenia dla biur, zamiar roz- 
szerzenia sali radnej, stworzenie sali na recepcye, 
na publiczne zgromadzenia i odczyty, wreszcie 
potrzeba gruntownego odświeżenia gmachu ze- 
wnątrz i wewnątrz — były przyczyną licznych 
wniosków, rezolucyj, a także zawotowanego już 
przed 10 laty z pożyczki 20-milionowej kredytu 
w kwocie 500.000 K. 

W toku studyów wyłoniły się trzy plany: 
1. nasadzenia 4-go piętra na obecny gmach; 2. 
wybudowania gmachu filialnego n. p. przy placu 
Strzeleckim lub na gruntach podominikańskich 
i 3. odnowienie jedynie gmachu obecnego. 


Jak się jednak okazało z przedłożonych 
kosztorysów, oba pierwsze projekty okazały się 
niewykonalnyi ze względu na koszta. Magi- 
strat tedy oświadczył się tylko za odnowieniem 
ratusza, bez nasadzania 4-go piętra. Koszt obli- 
czony jest na blisko 515.000 koron. Z owych 
500.000 koron z pożyczki 20 - milionowej, 
zużyto już 45.000 K. na odnowienie I piętra, 
nieemitowane jeszcze obligi przedstawiają war- 
tość nominalną 455.000 K., a po odliczeniu 
straty na kursie, będzie do rozporządzenia około 
420.000 K. Reszty pokrycia — ponieważ odno- 
wienie potrwa około 4 lat — dostarczą w od- 
powiednich ratach budżety przyszłych kilku lat. 

Z ważniejszych prac, objętych programem 
odnowienia, są następujące: Kamienny portal; 
ozdobna fasada dokoła gmachu; fasada od strony 
podwórza; rekonstrukcya sali radnej, która ma 
być rozszerzoną o dwa przyległe z obu stron 
pokoje; filary będą wysunięte, galerye cofnięte 
w głąb, ściany i sufity pokryte stiukami i mar- 
murami, dla radnych sprawione będą pulpity; 
na kurytarzach posadzki szamotowe, w biurach 
deszczułkowe; winda, światło elektryczne i ewen- 
tualnie kaloryfery, jeśli będzie niewielka różniea 
w cenie w porównaniu z piecami kaflowymi. 
W końcu cały gmach otrzyma nowe okna (jest 
ich około 400). 

Magistrat plan ten zatwierdził, uznając, że 
po usunięciu muzeum i archiwum, oraz zużytko- 
waniu niektórych lokali dziś nieużywanych, po- 
wstanie przeszło 20 obszernych ubikacyj biuro- 
wych, eo na pewien szereg lat powinno zaspo- 
koić potrzeby dzisiejsze eo do pomieszczenia biur. 

— Zasiłki dla stowarzyszeń akademi- 
ckich. Wydział krajowy przyznał z ryczałtu, 
przeznaczonego w budżecie krajowym na r. 1905, 
jednorazowe zasiłki następującym  stowarzysze- 
niom akademickim: w Krakowie: Czytelni aka- 
demiekiej 200 koron, Bratniej pomocy 400, Bi- 
bliotece słuchaczów prawa 200, Bibliotece me- 
dyków 100, Bratniej pomocy Akademii sztuk 
pieknych 100; we Lwowie: Czytelni akademi- 
ekiej 500, Tow. Bratniej pomocy 500, Tow. 
Bratniej pomocy jako komitetowi budowy Domu 
akademiekiego 200, Bibliotece słuchaczów prawa 
200, Bibliotece medyków 100, Bratniej pomocy 
Akademii weterynaryi 150, Bratniej pomocy te- 
chników 500, Tow. ruskich techników „Osnowa“ 
200, ruskiej „Akademicznej Hromadzie* 200 
koron. 


— Dr. Mieczysław Sołtysik, znany 
w naszem mieście lekarz chorób dzieci, przepro- 
wadził się na ul. Henryka Sienkiewicza 8, tuż 
obok hotelu George'a. 

— Z kolei. Z powodu zawiei śnieżnej 
wstrzymano ruch ogólny na części szlaku Ko- 
łomyja-Stefanówka, linii lokalnej Delatyn - Koło- 
myja-Stefanówka dnia 20 b. m., przypuszczalnie 
na 2 dni. 


— Nowa szkoła śpiewu. P. Józefa 
Kurz-Wodosławska, była artystka opery war- 
szawskiej, otworzyła we Lwowie szkołę śpiewu. 
Szkoła mieści się w realności przy ul. Hofma- 
na Opata l. 4. 

— Na dochód funduszu inwalidów, 
wdów i sierót, urządza Stowarzyszenie rękodziel- 
ników lwowskich „Gwiazda* wieczorki maskowe 
w dniach 1, 11, 18 i 25 lutego i 4 marca. 
Dnia 7 marca odbędzie się wieczorek z tańcami. 
Zaproszenia wydaje biuro Stowarzyszenia, przy 
ul. Franciszkańskiej 7. 

— Nowa fabryka przetworów mle- 
eznych puszezona zostanie w ruch we Lwowie 
w pierwszych dniach lutego. Założycielami jej 
są: ks. Andrzej Lubomirski i hr. Stanisław 
Mycielski z Boryniez. 

— Slub dr. Antoniego Łomnickiego, syna 
powszechnie poważanego przyrodnika i pedagoga, 
em. radey szkolnego p. Maryana Łomnickiego, 
z panną Władysławą Baeckerówną, odbędzie się 
we wtorek, dnia 31 b. m., o godzinie 10 rano 


sprawą, przyjęto przedłożony przez sekretarza p. | w kościele PP. Sakramentek, 


— Z Izby sądowej. Przed trybuna- 
łem orzekającym toczyła sie przez kilka dni 
ubiegłe w tutejszym sądzie krajowym rozprawa 
karna przeciw dr. Cyrylowi Trylowskiemu, adwo- 
katowi krajowemu z Kołomyi, i włościaninowi 
Jackowi Wojezukowi o obrazę Majestatu i po- 
chwalanie czynów karygodnych a nadto przeciw 
pierwszemu o rozszerzanie pism w lokalach pu- 
blicznych bez zezwolenia władz, przeciwko zaś 
drugiemu z podsądnych o namawianie do gwał- 
tów publicznych. 

Dziś w południe, po przeprowadzonej roz- 
prawie, wydał trybuna? wyrok, skazujący dr. 
Trylowskiego za pochwalanie czynów karygo- 
dnych (rzezi kiszyniewskiej) i za występek z $. 
23 ust. prasowej (rozszerzanie pism w lokalach 
publicznych bez zezwolenia władz) na karę 6 
tygodniowego aresztu, uwalniając go natomiast 
od zarzutu zbrodni obrazy Majestatu. 

Drugi podsądny, Jacko Wojczuk, skazany 
został za obrazę ruskiej cerkwi, jako wyzna- 
nia uznanego w Państwie, za pochwalanie 
czynów karygodnych (rzezi kiszyniewskiej) i za 
wyszydzanie władzy sądowej na 3 tygodnie ści- 
słego aresztu. Od reszty przewinień, zarzuconych 
mu aktem oskarżenia, trybunał Wojeczuka uwolnił. 

Skazani zgłosili od wyroku zażalenie nie- 
ważności. 

A Dezerter. Z koszar 3 p. trenu zde- 
zertował onegdaj przydzielony do tamtejszej 
szkoły ćwiczeń, szeregowiec 30 p. p., Jan Hu- 
szezak. 

A Kronika policyjna. Z zamkniętego 
mieszkania p. E. P. przy ul. Ormiańskiej 1. 18 
skradziono wezoraj złoty łańcuszek, złote kol- 
czyki, srebrny łańcuszek, bieliznę i inne rzeczy, 
znacznej wartości. 

Aresztowano wezoraj służącą Pelagię Pro- 
kohiszynównę pod zarzutem kradzieży bielizny 
i ubrań na szkodę służbodawczyni p. K. 

Z Brodów nadeszła dziś przed południem 
w drodze telegraficznej wiadomość, że zbiegł 
ztamtąd dezerter rossyjski, Szmaja Nudel Mann, 
ukradłszy swym towarzyszom 186 rubli. 

— Zmarli w ostatnich dniach: w Du- 
blanach, dyecezyi przemyskiej, ks. Józef Weiss, 
tamtejszy proboszcz, w 78 roku życia a 55 ka- 


płaństwa. 
We Lwowie, Jan Papĉe, em. radca Dy- 
rekcyi skarbu, w 85 roku życia, — Helena 


Hruby, wdowa po inżynierze górniczym, w 45 
roku życia; — Zuzanna z Sąsiedzkich Piasecka, 
żona lekarza i właściciela dóbr ziemskich, w 48 
roku życia; — Tekla z Sozańskich Młodecka, 
wdowa po urzędniku Wydziału krajowego; — 
Rudolf Chomieki, funkeyonaryusz administracyi 
Gazety Lwowskiej. 

W Sassowie, ks. Dyonizy Kuczyński, ka- 
płan-jubilat, w 88 roku życia. 

W Krakowie, Piotr Henryk hr. Szerubek, 
przeżywszy lat 54; — Marya ze Skarżyńskich 
Leonowa Epsteinowa, wdowa po znanym finan- 
siście warsżawskim. 

— Wydział Towarzystwa tatrzańskiego 
uchwalił zaprosić Najd. Arcyksięcia Karola Ste- 
fana w Żyweu na Protektora Towarzystwa. Wy- 
dział poczynił już w tym celu odpowiednie kroki 
w drodze urzędowej. 

— Komitet IV Zjazdu prawników i eko- 
nomistów, który się ma odbyć w Krakowie w 
styczniu 1906 roku, po dokonaniu kooptacyi 
ukonstytuował się, wybierając prof, dr. Ksawe- 
rego Fiericha przewodniczącym. 

— Wystawę nowożytnych tkanin 
oraz wyrobów ceramicznych urządzi 
Muzeum Narodowe w Krakowie w miesiącach 
czerwcu i lipeu b. r. Będzie ona miała na oku 
przedewszystkiem cel artystyczny, który jednak- 
że nie przytłumi wzglodów praktycznych. Jeżeli 
bowiem stawiamy sobie za zadanie zaznajomie- 
nie jak najszerszych kół publiczności z artysty- 
czuą produkcyą polskich fabryk i warsztatów 
obu wymienionych działów przemysłu, to czy- 
nimy to nietyłko dla pokazania ich produktów, 
lecz także i w równej mierze dla poinformowa- 
nia i pouczenia: ile jest w Polsce tych tabryk 
i warsztatów, co i jak produkują, jakie są ich 
ceny, jaka ich zdolność wytwórczą, gdzie w da- 
nym razie czego szukać i t. d. 

Programem wystawy objęte są: kilimy, 
makaty, hafty artystyczne, koronki, wyroby ma- 
jolikowe: z gliny zwykłej, kamionkowcj, porce- 
lanowej, (także malarstwo na poreelanie), wyro- 
by terakotowe i teralitowe, szklane (także wi- 
traże), galanteryjne z kamienia, alabastru i t. p. 

Wystawa nowożytnych tkanin i wyrobów 

ceramicznych mieścić się będzie w pałacyku Mu- 
zenm hr. Czapskich przy ul. Wolskiej. Okazy 
wystawowe winny nosić na sobie wybitne pię- 
tno artystyczne; przedmioty tego piętna pozba- 
wione, nie będą na wystawę przyjęte. Placowe 
za stoły i wszelkie do wystawienia przediniotów 
potrzebne utensilia nie będzie wcale pobierane. — 
Katalog wystawy oprócz wyliczenia wystawio- 
nych przedmiotów uwzględni w najszerwszym 
zakresie informacyę i reklamę danej fabryki czy 
warsztatu. Podanie szczegółowej informacyi w 
katalogu zależne jest od woli wystawcy; za 
druk tej informacyjnej i reklamowej części ka- 
talogu, pobierana będzie stała i dla wszystkich 
jednakowa opłata, która w miarę zgłoszeń pó- 
. źniej oznaczoną zostanie. — Regulamin wysta- 
wy wraz z formularzem deklaracyi rozesłany 
będzie wkrótce. Zarząd wystawy zajmie się gor- 
liwie sprzedażą przedmiotów wystawy i od ceny: 
sprzedażnej pobierać będzie 205/, prowizyi. 


— Echa kradzieży w urzędzie po- 
cztowym w Krakowie. Z Krakowa donoszą nam: 
Za kaucyą 1000 K. wypuszczono we czwartek 
wieczorem na wolna stopę starszego oficyała 
pocztowego, Jana Landfrieda , obwinionego o 
kradzież listów amerykańskich. Rozprawa jego 
odbędzie się w kadencyi lutowej. 

— Wypadek na ślizgawce. Albert 
bar. Rothschild upadł we środę po południu na 
wiedeńskim torze łyżwiarskim tak fatalnie, że 
złamał kostkę w lewem przedramieniu. 

— Ze statystyki Wiednia. Najdłuż- 
szą ulicą Wiednia jest Linzerstiasse, przy której 
pobudowano 310 domów, co do liczby mieszkań 
jednak wyprzedza ją Sehoenbrunnerstrasse z 
3505 mieszkaniami, zamieszkałemi przez 14.206 
osób. Wśród domów Wiednia pierwsze miejsce 
zajmuje kamienica nr. 19 przy Wybrzeżu Fran- 
ciszka Józefa. Mieści się w niej 275 mieszkań. 

— Morderczyni Franciszka Klein udaje 
obecnie — jak z Wiednia donoszą — obłąkaną. 


— Emigracya z Węgier za Occean. Jak 
donoszą z Budapesztu, w miesiącu listopadzie 


rej przeniósł się do Krakowa, gdzie ukończył 
Akademię, a następnie do Monachium i Pary- 


piętno na twórczości artysty. Wschodni 


obrazów Pawliszaka i rodzaj malarstwa 
wskróś indywidualny. 

Równoczośnie z tragicznym wypadkiem o- 
tworzono w Salonie Krywulta wystawę rzeźb 
Ksawerego Dunikowskiego. Zwiedzają ją tłumy, 


padkowego mordercy. 


syera Towarzystwa kredytowego miejskiego, po- 
czątkowe zasady malarstwa czerpał w warszaw- 
skiej szkole Sztuk Pieknych, po ukończeniu któ- 


ża. — Podróż na Wschód wyeisnęła wybitne 
prze- 
pych pociągał go namiętnie swoją malowniczo- 
ścią, stał się też odtąd malarzem tego Wschodn, 
a krytyka podnosiła zawsze wspaniały koloryt 
na- 


zaciekawione widocznie osobą i dziełami przy- 


— Morderstwo i samobójstwo. 
Z Nowego Ulmu donoszą, że onegdaj w nocy 
zamordowaną tam została 30 -letnia żona stra- 
źnika kolejowego, Hirniekelowa, matka dwojga 
dzieci. Morderca, nazwiskiem Ryszard Heinz, po 
dokonanej zbrodni, pozbawił się życia, poderźnaw- 


kował je wyłącznie w dzienniku Revuc, wyda- 
wanym przez G. Jordana, któremu przysparzał 
po 30—40.000 koron rocznego dochodu, sam 
jednak bywał nieraz w kłopotach pieniężnych. 
Początkowo otrzymywał po 35 koron tygodnio- 
wo; w następstwie, gdy dziennik zaczął wycho- 
dzić po dwa razy dziennie, podwojono mu pen- 
syę, ale potrzebował ciągle zaliczek. Pewnego 
dnia Jordan nie chciał mu wypłacić naprzód 
100 koron. 

— Jeżeli tak — oświadczył Móller 4 twa- 
rzą ponurą — w następnym numerze dama Mer- 
cędes umrze. 

Dama Mercedes była bohaterką romansu, 
której losy przejmowały Jordana bardzo żywo, 
o czem. Möller wiedzial. 

— Jakto? Umrze? — zawołał wydawca 
przerażony. 

— Naturalnie, po co ma żyć i być szczę- 
śliwą, gdy inni muszą się opędzać od wierzy- 
cieli i upadać pod brzemieniem kłopotów pie- 
niężnych. 

— Niech jej pan nie zabija, niech jej 


wyemigrowało z Węgier 17.826 osób, o 9517 
osób wiecej w porównaniu z tym miesiącem r. 


1908. 


— W Budapeszcie zmarł dnia 19 
b. m. dr. Aleksander Mohay, sekretarz państwo- 
wy w ministerstwie sprawiedliwości, w 54 roku 
życia, Od r. 1884 był Mohay członkiem Izby 
posłów Sejmu węgierskiego, a przy obecnie roz- 


pisanych wyborach kandydował z powiatu Karls- 
hurga. Zmarły był powagą na poln prawa gór- 
niczego. 


t Wacław Pawliszak. Świat artysty- 


czny polski pozostaje od dwóch dni pod wra- 
żeniem tragicznego wypadku, którego ofiarą pa- 
dło życie czlowieka, pracującego chlubnie dla 
sztuki polskiej, rozsławiającego jej imię po za 
granicami kraju rodzinnego. Fakt drobny, w co- 
dziennem życiu każdej artystycznej kolonii zna- 
ny, dzięki wmięszaniu się osobników, lubują- 
cych się w skandalu, podżegających obrażona 
miłość własną, pociągnął za sobą następstwa, 
których chyba nie oczekiwał ani š. p. Pawliszak, 
ani p. Dunikowski. 


Artysta-malarz Wacław Pawliszak, znany 
ze swej działalności artystycznej, umysł wrażli- 
wy, przeczułony nawet na punkcie samopoczu - 
cia artystycznego, uczuł się do żywego dotknie- 
ty, gdy przed kilku tygodniami komitet To- 
warzystwa zachęty sztuk pięknych odmówił mu 
przyjęcia na wystawę jednego z najnowszych 
jego obrazów, artysta bowiem umieścił w nim 
w sposób uwłaczający postać kolegi, p. L., któ- 
rego uważał za swego wroga. P. Pawliszak 
wysłał z tego powodu do komitetu w ostrych 
słowach list z zarzutami, którym uczuli się 
dotknięci członkowie komitetu, profesorowie 
szkoły sztuk pieknych Ruszczyc i Dunikowski. 
P. Ruszezyć wyzwał p. Pawliszaka, ten jednak 
spóźnił się w pozyskaniu świadków ze swej 
strony, a sprawa zakończyła się jednostronnym 
protokołem, potępiającym p. Pawliszaka. Usiło- 
wano sprawę przenieść na drogę sądu honoro- 
wego, do tego atoli nie przyszło. Natomiast 
drugi członek komitetu, prof. Dunikowski, na- 
pisał list do p. Pawliszaka, uznając go za nie- 
poczytalnego, a gdy Pawliszak posłał mu świad- 
ków, Dunikowski nie przyjął wyzwania. 

Zamiast zatarg caly łagodzić, podsycano 
obrażoną miłość własną i drażliwość p. Pawli- 
szaka, który poprzysiągł sobie sam wymierzyć 
sprawiedliwość na wszystkich współuczestnikach 
niedoszłego zbrojnego starcia. We wtorek wie- 
czorem zjawił się Pawliszak w sałonie Krywul- 
ta, gdzie prof. Dunikowski zajęty był wlaśnie 
urządzaniem zbiorowej wystawy prac swoich, 
leez takt i spokój p. Krywulta zapobiegły tym 
razem  niebezpiecznemu spotkaniu. Niestety je- 
dnak nienadlugo: we środa o godz. 4 po polu- 
dniu siedzieli w restauracyi Lijewskiego na Kra- 
kowskiem Przedmieściu pp. Krywult i Duni- 
kowski, zajęci ożywioną rozmową; w tem zbli- 
żył się do nich wzburzony niezwykle p. Pawli- 
szak i podniósł rękę, by wymierzyć prof. Du- 
nikowskiemu policzek. Dunikowski gwałtownym 
ruchem wyjął z kieszeni rewolwer i zanim Pa- 
wliszak zdążył go uderzyć, padł strzał. Lawli- 
szak, zalany krwią, runął na podłogę. Kula 
przeszła przez prawy policzek, wysadziła oko, 
przeszyła mózg i utkwiła pod czaszką. Rzucono 
się z pomocą i przeniesiono rannego natych- 
miast do pobliskiego szpitala św. Rocha. Leka- 
rze szpitalni stwierdzili stan beznadziejny. Kuli 
nie wyjmowano już, aby nie powodować niepo- 
trzebnego rozlewa krwi, ranę opatrzono tylko 
powierzchownie i przewiązano, Zawiadomiono 
natychmiast matkę Pawliszaka. Żona artysty u- 
marła przed rokiem, osierocając dwuletnią có- 
reczkę. Przerażona staruszka natychmiast udała 
się do szpitala. Syn był nieprzytomny. O godz. 
pół do 2 w nocy umarł. 

Dunikowski, aresztowany, zeznał, iż Pa- 
wliszak zamierzył się uderzyć go w twarz, w 
obronie przeto honoru strzelił do przeciwnika 
z rewolweru. Czynione są starania, aby Duni- 
kowskiego wypuszczono na wolną stopę za kau- 
cya; grozi mu kara rot aresztanckich aż do 4 
lat ciężkich robót. 

Zmarły w tak tragiczny sposób Wacław 
Pawliszak, służył sztuce wiernie i dobrze. Ob- 
darzony wielką tantazyą, siuniennie przechodził 


estudya, zanim wziął się do pracy twórczej. Uro- 
ldzony w r. 1866 w Warszawie, jako syn ka- 


szy sobie szyję brzytwą. Przyczyna tej tragedyt 


na razie niewiadoma. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Miasto Żółkiew otrzyma w r. b. 
oświetlenie elektryczne. 


$ W Tarnopolu, w sali tamtejszej Rady 
powiatowej, odbędzie się dnia 29 b. m. wiec 


urzędników prywatnych z Tarnopola, Trembowli, 
Zbaraża i Skałata, celem stworzenia silnej or- 
ganizacyi klasowej dla obrony interesów służbo- 
wych. 


S$ Nowy most o żelaznej konstrukcyi 


wybudowany zostanie w niedalekiej przyszłości 
na Prucie w Zabłotowie, kosztem Rady powia- 
towej śniatyńskiej, 

$ W Husiatynie aresztowano dnia 16 
b. m. asystenta Dyrekcyi poczt i telegrafów w 
Wiedniu, Abrahama Perlmuttera, który zbiegł 
ztamtąd, sprzeniewierzywszy kwotę przeszło 
13.000 K. Przy aresztowanym znaleziono prawie 
całą kwotę. Aresztowanego odstawiono pod 
eskortą do Wiednia. 


Kronika zagraniczna. 


NRD 


* Księżna Matylda Sasko-Kobitr- 
sko-trotajska, córka księcia Ludwika Bawar- 
skiego, zachorowała obłożnie w Monachium na 
infinenze. 7 

* Wypadek następey tronu pru- 
skiego. Z Berlina telegrafują: Następca tronu 
praskiego wypadł przedwczoraj przed południem 
w Poczdamie z powozu. Mianowicie w skutek go- 
łoledzi upadł koń, powóz się przewrócił, a na- 
stopea tronu wraz z woźnica wypadł na ulicę, 
W pierwszej chwili powstała pogłoska, że na- 
stępca trodu odniósł dość ciężkie obrażenia cie- 
lesne, okazało się przecież, że wszystkie te po- 
gloski są przesadzone, gdyż następca tronu za- 
raz po podniesieniu koni i powozu był w sta- 
nie usiąść na koźle i osobiście powozić, 

* Teatr na licytacyi. Teatr Roesego 
w Zell am See wystawiony jest przez tamtejszy 
sąd powiatowy na lieytacyę. Wartość jego oce- 
niono na 51.681 koron. 

* Zaburzenia robotników por- 
towych. Z Brestu donoszą: Podczas onegdaj- 
szych zaburzeń aresztowano 15 robotników por- 
towych. Portu handlowego strzeże 400 ludzi. 
Patrole przeciągają ulicami. 

* Międzynarodowy kongres gi- 
nekologów odbedzie się w czasie od 11 do 
18 września b. r. w Petersburgu. 

* O surowicy antidyftery- 
cznej podaje w Pharm. Post niespodziane 
spostrzeżenie dr. Bianchi z Buenos-Ayres. Przy- 
wołany do pewnej rodziny, w której jedno z 
dzieci zachorowało na dyfteryę, zastrzyknął su- 
rowicę w celach zapobiegawezych także wszyst- 
kim osobom z otoczenia dziecka, a między nic- 
mi matce, osobie, u której gruźlica znajdowała 
sią w pełnym rozwoju. Owóż dziecko wyzdro- 
wiało, ale eo dziwniejsza — od tej chwili za- 
częła także matka czuć się coraz lepiej. Kaszel 
stał sią rzadszy, ustąpiła trawiąca gorączka, 
liczba prątków gruźliczych we flegmie była 
coraz mniejsza, w końen zaś znikły one zupeł- 
nie, przyczem waga pacyentki podniosła się z 
46 na 65 klgr. Aby stwierdzić, czy nie ma się 
tu do czynienia z jakąś igraszką przypadku, 
przedsięwziął dr. Bianchi dalsze badania co do 
wpływu surowicy antidyfterycznej na przebieg 
gruźlicy. 

* Katastrofa kolejowa. Z Londynu 
telegrafują: Koło Darfield zdarzyła się onegdaj 
straszna katastrofa kolejowa. Pociąg blyskawi- 
ozny ze Szkocyi najechał na pociąg pocztowy, 
a w tej samej prawie chwili trzeci pociąg po- 
spieszny najechał na gruzy dwóch poprzednich. 
Bardzo wiele osób jest rannych. Podczas kata- 
strofy panowała ogromna mgła. 


* Fabrykant powieści, Zmarły w 
tych dniach w Kopenhadze L. Móller, pisujący 
pod pseudonimem Louis de Moulin, był naj- 
większym fabrykantem powieści na świecie. Dru- 


pan pozwoli wyjść za hrabiego. Oto 100 koron. 

— Dobrze — zgodził się Móller, chowa- 
jąc pieniądze do kieszeni. 

W następnym tygodniu Mercedes wyszła 
za hrabiego. Czytelnicy byli uszczęśliwieni. 

Móller zmarł w 69 roku życia na zapa- 
lenie gardła. Był największym „inordercą* w li- 
teraturze duńskiej. Podezas swej dzialalności 
pisarskiej zgładził 20.000 ludzi. 


Z muzyki. Dwukrotnyn występem w 
Filharmonii wypełniła Teresa Carenno sama je 
dna bieżący tydzień muzyczny iście po królew- 
sku. W dwóch tych koncertach usłyszeliśmy pięć 
wielkich dzieł, w tem cztery sonaty, (w drugim 
trzy po sobie!) i Etudy symfoniczne Schuman- 
na, nie licząc już rzeczy takich, jak scherzo 
B-imoll Chopina, etude „na fałszywych nutach“ 
Rubinsteina i ('ampanellę Liszta, marsz wojsko- 
wy Schuberta - Tausiga i wiele, wiele jeszcze in- 
nych klejnotów literatury fortepianowej. 

Jeżeli juź samo to bogactwo programu i 
konieczna do pokonania go wytrwałość budzą 
najwyższe zdumienie, to o grze samej inaczej 
jak z entuzyazmem wyrażać się nie można. Jest 
ostatecznie rzeczą osobistego smaku, czy kto 
woli słuchać (arenno, czy też d'Alberta, Pade- 
rewskiego, Hotmanna lub Rosenthala — to 
wszakże pewna że prócz tych kilku, nie posiada 
ona konkurentów w gronie artystów żyjących. 

P. Uarenno zachwycała zawsze fenomalną 
techniką i brawurą, w jej interpretacyi powa- 
Źnych dzieł sztuki nie brakło też nigdy szero- 
kich pogladów i głębi. Ale istniały pewne kie- 
runki, w których wołlało się słuchać innego 
z wielkich pianistów, wtedy mianowicie, gdy 
szło o miękkość, o tę ukrytą w tęsknocie i żalu 
poezyę, o łzy i skargę. Dotyczyło to więc prze- 
duwszystkiem Chopina. Pokazuje się przecież, 
że i wielcy artyści, i to stojący już nie tak da- 
leko od schyłku swej karyery, jeszcze się mogą 
rozwijać i odszukać w duszy swej strony, które 
przedtem nie były im dostępne, Kto słyszał Ca- 
renno przed laty dziesięciu lub piętnastu, kiedy 
sława jej również już obiegła była obie pół- 
kule, a słyszał ją znów teraz u nas, zmuszo- 
ny jest do portretu artystki, jaki mu pozostał 
w pamięci z owych czasów, dodać bardzo wiele 
rysów nowych, a niemniej pięknych, odualeźć 
w grze jej wszystko to, czego mu brakowało 
Wówczas. 

Jeżeli reeenzya wma być tylko podaniem 
sumy wrażeń osobistych, jakkolwiek grupują- 
cych się na podstawie znawstwa rzeczy — a 
czein innein szczera i uczciwa krytyka być nie 
może — to możnaby z wrażeń obu tych 
koncertów snuć długą, nieprzerwaną nić wrażeń, 
zachwytów, entuzyastycznych wybuchów, tem 
szezerszych, im mniej umiarkowanych. Wszystko 
to wiernego obrazu gry tej oczywiście dać nie 
może. Ale w duszy każdego, kto słyszał Teresę 
Carenno w tych dwóch koncertach — znawcy czy 
laika, byle kochał sztukę — pozostanie na 
długo, na zawsze może wspomnienie czegoś nie- 
zwykłego i wielkiego, eo tylko prawdziwi wy- 
brańcy dać nam mogą i co dlatego już na wstę- 
pie nazwałem królewskim iście upominkiem. 


Seweryn Berson. 


Repertoar teatru miejskiego 

we Lwowie. 

Dziś w sobotę (wznowienie): „Ponad woda- 
mi“ dramat w 3 aktach Jerzego Engla. Gościnny 
występ p. Wandy Siemaszkowej, artystki Teatrów 
warszawskich. 

W niedzielę o godz. pół do 4 po połu- 
dniu „Betleem polskie“, jasełka w 8 aktach Lu- 
cyana Rydla. 

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczorem 
(na ogólne żądanie) „W sieci*, komedya w 4 
aktach I. A. Kisielewskiego. Gościnny występ 
Wandy Siemaszkowej, artystki Teatrów war- 
szawskich. 

W poniedziałek po raz drugi (wanowie- 
nie) „Posłaniec nr. 6666*, operetka w 3 aktach 
C. M. Ziehrera. 


We wtorek po raz drugi „Ponad woda- 
mi“, dramat w 3 aktach J. Engla. Gościnny 
występ Wandy Siemaszkewej, artystki Teatrów 
warszawskich. 


ministrów hiszpańskich, minister spraw za- 
granicznych i reprezentanci władz. 


Wiener Allg. Ztg. zaprzecza pogłosko in, 
krążącym od dwóch dni, jakoby urlop am- 
basadora austro-węgierskiego w Petersbur- 
gu br. Aehrenthula, który otrzymał w 
tych dniach na 3 miesiące, był wstępem do 
jego ustąpienia z czynnej służby dyploma- 
tycznej. Tego rodzaju pogłoski są zupelnie 
bezpodstawne, gdyż br. Aehrenthal już pra- 
wie od kilku lat nie opuszczał Petersburga 
i obeenie odczuwa potrzebę dłuższego odpo- 
czynku. 


We środę po raz szesnasty „Dziewczyna 
z fiołkami*, operetka w 3 aktach z prologiem 
J. Hellmesbergera. 


GOSPODARSTWO 1 HANDIL 


Przesilenie przemysłowe w Kro- 
lestwie Polskiem. Raport rossyjskiego mi- 
nistra skarbu w sprawie budżetu Rossyi na 
rok 1905 zakończony jest uwagami o prze- 
myśle i handlu. Ustęp dotyczący Królestwa 
Polskiego, konstatuje, że w największych 
trudnościach znalazł się tam przemysł tkacki 
i przędzalniany w okręgu łódzkim i produk- 
cya towarów galanteryjnych w Warszawie. 
Przyczyny tych trudności tkwią w zmniej- 
szeniu zapotrzebowania towaru, zwłaszcza ga- 
lanteryi w niektórych rejonach zbytu miej- 


Ołomuniecki Pozor pisze, że istnieje 
zamiar postawienia kandydatury wiedeńskie- 
go korespondenta Narodnich Listów, Peniżka, 


objęcia mandatu z Izby handlowo-przemysło- 
wej w Budziejowicach. 


na opróżniony po ś. p. Sehnalu mandat do 
praskiej Izby handlowo-przemysłowej. Peni- 
żek otrzymał jnż w swoim czasie propozycyę 


scowych wyrobów, gdzie siła nabywcza lud- 


ności zmniejszyła się wskutek niedoboru 


zbóż i powołania rezerwistów do służby czyn- 


nej. Z chwilą wybuchu wojny, kiedy, poło- 
żenie niektórych pośredników-kupców za- 
chwiało się, zbyt towarów zmniejszył się i 
fabryki były zmuszone ograniczyć produkcyę. 
Trudności, które odczuwa przemysł Króle- 


stwa Polskiego, nie pociągnęły za sobą po- 


ważnych wstrząśnień dla większych fabryk; 
za to położenie średnich 1 mniejszych przed 
siębiorstw, zwłaszcza rzemieślników 1 osób 
trudniących się przemysłem domowym, jest 
niezadowalające; pewna ich część pozostała 
bez zarobku. Przesilenie nie jest jednak pie- 
niężne, lecz czysto towarowe. Poważne fir- 
my nie mają wcale utrudnionego kredytu; 
brak środków odcznwają tylko producenci z 
mniejszą zdolnością kredytową, którzy nie 
mogą instytucyom bankowym dać rękojmi 
co do solidności swych zobowiązań. 

Giełda towarowa. Cukier surowy Zoco 
Aussig 37:70 do 37:80, Joco Ołomuniec 36-40 
do 36:50, loco Berno 36:70 do 36:80, 
na styczeń- luty loco Aussig —'— do 
Cukier w kostkach: prima 88:50 do 
84-50. secunda —*— do—'—. Spirytus kon- 
tyngentowany: loco Wiedeń -51:40 do 51-80. 
Nafta kaukazka: transito Tryest 10*— do 
10:50, galicyjska przeźroczysta 89 — do 39-70. 
(Ceny w koronach). 


Sprawozdanie tygodniowe Izby 
handlowej i przemysłowej o cenach zboża i 
produktów we Lwowie od 15 do 21 sty- 
cznia 1905, bez opłaty akcyzowej. (Walnta 


koronowau). — Pszenica stara 875 do 890, 
nowa — — do —'—, żyto stare 6:75 do 
6:90, nowe —— do ——, jęczmień bro- 


warny 7 — do 735, pastewny 650, do 
6:75, owies stary 6:60 do 7:05, nowy ——, 
do ——, hreczka 7:25 do 7:05, kukurudza 
zeszłoroczna 8— do 8:80. kukurudza —— 
do —'—, proso — — do —'—, groch do 
gotowania 9'— do 10:15, pastewny 6:85 do 
4:50, soczewica —— do —'—, fasola —*— 
do ——, bobik stary 6:50 do 6:85, nowy 
—— do = —, wyka stara ZUA 
nowa —'— do —'—, koniczyna czerwona 
65-— do 80:—, biała 47:50 do 62:50, szwedz- 
ka 65— do 85*—, tymotka 22— do 2%—, 


anyż rossyjski —*— do —'—, płaski —— 
do —'—, kminek —— do ——, rzepak 
zimowy stary 10:30 do 10:60, nowy ——,; 
Inianka —*— do —'—, nasienie lniane 9:65 
do 9:85, nasienie konopne 11:80 do 12—, 
chmiel 210:— do 225:—, nowy —'— do 
——, lój —*— do — —, nafta zwykła 17:— 
do 18:—, salonowa 19:— do 20—, wosk 
ziemny —*— do —'—, wszystko za 50 ki- 
logramów, płótno —— do — —, skóry su- 
rowe —'— do ——, spirytus 10.000 litr- 


procentowy gotowy kontyngentowany, bez 
podatku konsumcyjnego 4810 do 46:50, eks- 
kontyngentowany —'— do —*—. 


OSTATNIA POCZTA 


D. 19 b. m. odbył sięu Najj. Pana 
w marmurowej sali Burgu wiedeńskiego o 
godzinie 6 wieczorem obiad, w którym wzię- 
li udział między innymi: Jej Ces. i Król. 
Wysokość ks. Gizela Bawarska wraz ze swą 
damą pałacową br. Rodich; Najdost. Arcyks. 
Marya Józefa z w. ochmistrzynią Karoliną 
hr. Attems; Jego Król. Wysokość ks. Jerzy 
Bawarski z adjutantem, rotmistrzem br. Fei- 
litzschem; Najdost. Arcyksiążę Karol z pod- 
pulkownikiem Jerzym hr. Wallisem i poseł 
bawarski Henryk br. Tucher z małżonką. 


Jego Ues. i Król. Wysokość 
Najd. Arcyksiążę Fryderyk przybył 
we środę z Rodziną do Madrytu. Na powi- 
tanie jawili się na dworcu kolejowym rodzi- 
na królewska, dostojnicy dworscy, prezydent 


Komisya budżetowa parlamentu 
niemieckiego zniżyła proponowaną przez rząd 
sumę na wynagrodzenia dla kolonistów afry- 
kańskich z 5 milionów na 3 miliony marek. 


„,. Dzienniki berlińskie sądzą, że rząd u- 
żyje całego swego wpływu. celem załagodze- 
nia strejkn w Nadrenii i wywrze 
ewentualnie nacisk na pracodawców, tem- 
bardziej, że nietylko parlament, a zwłaszcza 
zaś centrum, jest przychylnie usposobiony 
dla robotników, ale także podobno sympatye 
cesarza Wilhelma stoją w tym wypadku po 
stronie robotników. 

Jak donoszą z Brukseli i w belgijskich 
centrach węglowych panuje dotąd spokój, 
obawiają się jednakże, iż z powodu znaczne- 
g0 zmuiejszenia się zapasów węglowych i 
w obec strejku w Niemczech, tutejsi robo- 
tnicy wyzyskają chwilę i również rozpoczną 
strejk. 

Z Paryża telegrafują: Loubet odroczył 
do dziś swą decyzyę w sprawie przesilenia 
gabinetowego. 


Svenka Telegr. Byrau donosi ze Sztok- 
holmu, że pogłoska, jaka obiegła prasę za- 
graniczną o zachorowaniu króla szwedzkie- 
go Oskara, jest pozbawiona wszelkiej pod- 
stawy. 


Komisarzem stanów Zjednoczo nych dla 
spraw przychodźtwa mianowany został w 
miejsce Williamsa, o którego ustąpieniu do- 
nieślismy, W atchborn. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Budapeszt, 21 stycznia. Były prezes 
gabinetu hr. Szapary zmarł wczoraj w Abbazyi 

Warszawa, 21 stycznia. (Tel. pryw.) 
Po sekcyi sądowo - lekarskiej, która odbyła 
się wczoraj. zwłoki ś. p. Wacława Pawlisza- 
ka wydano rodzinie, która je przewiozła do 
kościoła św. Krzyża. Pogrzeb odbędzie się 
w niedzielę przed południem. 

Prof. Dunikowski dzień i noc wczoraj- 
szą spędził w więzieniu śledezem. Sędzia 
uznał możliwość wypuszczenia go za kaucyą. 
Kaucya ta będzie dziś złożona. 

Poznań, 21 stycznia. (Tel. pryw.) 
Towarzystwo ku zwalczaniu gry hazardowej 
w Poznaniu ogłasza w sprawie konkursu na 
utwór sceniczny, że jury, złożone z pp. Jó- 
zefa Kościelskiego, Maryana Gawalewicza i 
Lucyana Rydla nie przyznało żadnemu z na- 
desłanych utworów nagrody, ponieważ prace 
te nic odpowiadają oznaczonym warunkom. 

Paryż, 21 stycznia. Prezydent Loubet 
powołał do siebie ministra skarbu Rouviera. 

Paryż, 21 stycznia. Prezydent Loubet 
prosił Rouviera o utworzenie gabinetu. Rou- 
vier dał wymijającą odpowiedź. 


Ruch w Rossyi. 

Petersburg, 21 stycznia. Petycya ro- 
botników do cara opiewa jak następuje: 

„My robotnicy i mieszkańcy Peters- 
burga przychodzimy do Ciebie. Jesteśmy nedz- 
nymi, znieważonymi niewolnikami, gnębio- 
nymi przez despotyzm samowoli. Gdy miara 
naszej cierpliwości się przebrała, zawiesili- 
śmy pracę. Prosiliśmy panów naszych, aby 
nam dali to, bez czego żyć jest męką, ale 
wszystko odrzueono. To wszystko jest zda- 
niem fabrykantów nielegalne. 

My tutaj, w liczbie wielu tysięcy, ja- 
koteż cały naród rossyjski, nie mamy praw 
ludzkich. Przez Twoich urzędników zostali- 
śmy przemienieni w niewolników. Każdy, 
który śmiał mówić o ochronie interesów 
stanu robotniczego, dostawał się do więzie- 
nia. Cały stan robotniczy i chłopi wydani 
zostali na pastwę samowoli. Urzędnicy Twoi 
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rabują i kradną pieniądze państwowe. Urzę- 
dnicy doprowadzili kraj do zupełnego roz- 
stroju i narzucili nań hańbiącą wojnę. Do- 
prowadzają oni Rossyę coraz bardziej nad 
brzeg przepaści. 

Naród nie ma zupełnie inożności wy- 
razić swych życzeń i żądańi nie może brać 
udziału w uchwałaniu podatków i wydatków 
państwowych. Wszystko to sprzeciwia się 
prawom ludzkim i Boskim. Cheemy raczej 
umrzeć. aniżeli dłużej żyć pod takiemi usta- 
wami. Niechaj w takich warunkach żyją 
kapitaliści i urzędnicy. Carze, dopomóż na- 
rodowi swemu, usuń mur, wzniesiony mię- 
dzy Tobą a narodem. Niechaj narodowi bę- 
dzie dana możność rządzenia razem z Tobą. 

Z nas przemawia nie zuchwałość, lecz 
życzenie wyjścia z sytuacji, która stała się 
dla nas wszystkich nieznosśną. Reprezentacya 
ludowa jest nieodzowna. Rzeczą konieczną 
jest, aby naród brał udział w rządach. Roz- 
każ, ażeby reprezentanci wszystkich stanów 
i klas, a także robotnicy zostali do tego 
powołani. To jest główna nasza prośba. Ale 
mamy jeszcze inne prośby, które leżą nam 
na sercu*. 

Po tym wstępie petycya wylicza ży- 
czenia. w których głównie mowa jest o roz- 
paczliwem położeniu robotników i kończy 
się słowami: 

„Rozkaż, ażeby życzenie nasze speł- 
niono, a zrobisz Rossyę szczęśliwą. Jeżeli 
nie, to wolimy tutaj umrzeć. Many tylko 
dwie drogi: wolność i szczęście — albo grób. 
Chcemy chętnie ofiarować życie za Rossyę*! 

Petersburg, 21 stycznia. Na bramie 
fabryki putijłowskiej nalepiono ogłoszenie, 
oznajmiające, że robotnicy, którzy dziś po- 
dejmą pracę, otrzymują zapłatę za czas 
strejku. Z tego powodu, jakoteż dla zapobie- 
żenia starcioin iniędzy strejkującymi a nie- 
liczną garstką pracujących, straże wojskowe 
koło fabryki wzmocniono. 


Kursk, 21 stycznia. Na zgromadzeniu 
zieristwa obradowano nad adresem poddań- 
czym, w którym ma być wyrażona nadzieja, 
że car idąc za przykładem swych przodków, 
dopuści zastępców wszystkich stanów do 
stóp tronu, tak, ażeby naród razem ze swym 
ukochanym monarchą otrzymał wolność wy- 
powiadania swego zdania, i ażeby po wy- 
słuchaniu tej opinii, car objawił swą wolę 
saimowładczą. Trzecie posiedzenie ziemstwa 
skończyło się wśród wielkiej wrzawy. Gdy 
oznajmiono mianowicie, że są dwa projekty 
tego adresu, licznie zebrana w sali publi- 
czność podniosła ogromną wrzawę. W ezwa- 
nie przewodniczącego do spokoju i opuszcze- 
nia sali pozostało bez rezultatu. Posiedzenie 
przerwano do wieczora. Wieczorem powtó- 
rzyły się te same sceny. 

Wczorajsze posiedzenie odbyło się już 
z wykluczeniem jawności. Dopuszczono tylko 
przedstawicieli prasy. Policya strzeże gma- 
chu zebrań. 


Petersburg, 21 stycznia. Poliemaj- 
ster ogłasza, że z powodu zawieszenia pracy 
w wielu fabrykach i warstatach uważa za 
swój obowiązek wskazać na to, że ani zbie- 
gowisko ani pochody uliczne nie są dozwo- 
lone i że celem zapobieżenia rozruchom, 
przedsieweźmie energiczne środki, przepisane 
ustawą. Równocześnie wzywa robotników, 
jakoteż osoby nieinteresowane, ażeby wstrzy- 
mali się od udziału w tłumnych zebraniach 
po ulicach. 


Londyn, 21 stycznia. Kilka dzienn- 
ków donosi, że podczas zajścia w Peters- 
burgu w czasie uroczystości Jordanu jeden 
pocisk trafił w. ks. Włodzimierza w rękę. 
Książę podniósł pocisk, pokazał go carowi, 
następnie schował do kieszeni i rzekł: „To 
nie!*. 

Petersburg, 21 stycznia. Właściciele 
fabryk maszyn i warstatów odstąpili od u- 
chwały przemysłowców naftowych, przyznali 
robotnikom ustępstwa i naznaczyli byli dzień 
16 b. m. jako termin powrotu do pracy. Ro- 
botnicy jednakże nie przyjęli ustępstw, a 
także dnia 16 b. m. nie rozpoczęli pracy. 
Zarządy fabryk i warstatów cofnęły nastę- 
pnie te ustępstwa i oświadczyły, że przyjmą 
robotników tylko na dawnych warunkach. 
Wszystkie fabryki zawiesiły pracę. 


Paryż, 21 stycznia. Kilka dzienników, 
między tyrni bardzo russofilski Gaulois, za- 
stanawia się nad ruchem strejkcowym w 
Rossyi i wywodzi, że jedynym środkiem dla 
zażegnania tego przesilenia jest zawarcie po- 
koju z Japonią. 

Petersburg, 21 stycznia. Deputacya 
szlachty gubernii mińskiej, w której skład 
weszli ks. Drucki - Sokoliński, łubanowski. 
Chiłkow i Szamański, udala się do mini- 
stra spraw wewnętrznych i wręczyła mu 
imieniem całego powiatu północno - zacho- 
dniego petycyę, w której postawiono żądanie 
równych praw dla wszystkich narodowości i 
klas w państwie. Minister odpowiedział, że 
sprawa ta nietylko jest w toku, ale jest już 
rozstrzygnięta. 


Wojna 


rossyjsko-japonska. 


mmm 


Petersburg, 21 stycznia. Na czas 
trwania wojny podwyższono opłatę za pa- 
sporty zagraniczne dla poddanych rossyj- 
skich o 5 rubli na rzecz Czerwonego Krzyża. 

Tokio, 21 stycznia. W dyskusyi nad 
kwestyą wydobycia z wody zatopionych 
okrętów rossyjskich w Porcie Arthura wy- 
wodzą fachowey, że pompowanie wody jest 
bardzo mozolne, że jednakże w obec zna- 
cznej liczby zatopionych okrętów opłaci się 
odwodnić tę część portu, celem wydobycia 
statków, tembardziej, że port w tem miejscu 
jest bardzo wąski. 

Londyn, 21 stycznia. Do Biura Reu- 
tera donoszą z Penang pod datą wczorajszą: 
O 40 mil angielskich na północ od Penang 
(wyspa w angielskich Indyach zagangeso- 
wych, obok cieśniny Malakka) koło wyspy 
Poulo Lankarin spostrzeżono cztery wielkie 
okręty wojenne. 

Londyn, 21 stycznia. Do Mornmg 
Post donoszą z Szangaju pod datą wczoraj- 
szą: Gen. Stoessel oświadczył, że w chwili, 
gdy Port Arthura skapitulował, mógł był 
eo najwyżej trzymać się jeszcze przez pięć 
dni. Rossyanie nie mieli dostatecznej liczby 
wielkich dział na odparcie ataków. Na każ- 
de z tych dział przypadało jeszcze tylko 5 
granatów. Podczas odpierania ataków japoń- 
skich często spotrzebowywano więcej niż mi- 
lion nabojów. Konie wystarczały zaledwie 
do transportu dział. 


Po zamknięciu numeru. 


Jej Ces. i Król. Wysokość Księ- 
żna Gizela Bawarska udała się w pią- 
tek, przed południem na krótki pobyt do 
Salzburga, skąd wyjedzie następnie wprost 
do Monachium. 

Książę Ludwik Sasko-Kobursko- 
Gotajski zacliorował na infiuenzę. 

Matka b. Prezydenta Ministrów, dra 
Koerbera, zmarła dziś w Wiedniu w 83 ro- 
ku życia. 

W zamku węgierskiego wielkiego 
ochmistrza Dworu Aleksandra hr. Apponyi e- 
go w Lengyel, mieszczącego w sobie wiele 
cennych dzieł sztuki, bogatą bibliotekę, wy- 
bucłł wczoraj groźny pożar, który wyrzą- 
dził dość znaczne szkody. Szczegółów na ra- 
zie brak. 

Ucieczka defraudanta. Dyrektor 
Kasy oszczędności w Bartfa, Albert Toper- 
czer, — jak donosi Budapesti Hirlap — 
zbiegł onegdaj stamtąd, zdefraudowawszy 
200.000 K. 

W Szegedynie — jak donoszą stam- 
tąd — otruła się we czwartek 75 letnia br. 
Fanny Saalhausen. Powodem samójstwa miała 
być nędza. 

Pożar na stacyi kolejowej. Z Zagrzo- 
bia donoszą, że wczoraj rano wybuchł groźny 
pożar w magazynach na stacyi kolejowej w 
Koprenitz. Ofiarą płomieni padło bardzo wiele 
towarów tam złożonych i dwa wozy kolejowe. 
Szkodę obliczają na 100.000 kor. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 21 stycznia 1905. Zamknię- 
cie giełdy (Schłusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 672:50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 785:—, Akcye Anglobanku 
29825, Akcye Unionbanku 552:50, Akcye 
Landerbanku 45%:50, Akcye Bankvereinu 
556:50, Akcye Bodeneredit 989-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 54%—, 
Akcye kolei państwowych 646:—, Akcye 
kolei Południowej 89—, Akcye kolei Elbe- 
thal 418—, Akcye kolei Północnej 5520-—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 584:50, Akcye 
Alpiny 509 75, Akcye Rima Muranyi 525:—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2468'—, 
Akcye Fabryki broni 580:—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 33050, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 1068:—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 9820, 
Renta majowa 100:15, Austryacka Renta ko- 
ronowa 100:20, Węgierska Renta koronowa 
98:45, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 99-35, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 98:90, 4ipół pre. Listy Banku 
hipotecznego 10160, 5 pre. Listy Banku hi- 
potecznego 112:—, 4 pre. Listy Banku kra- 
jowego 99:40, 4 i pół pre. Listy Banku kra- 
jowego 102:—, 5 pre. komunalne obligacye 
Banku krajowego 10240, 4 pre. Galicyjskie 
propinacyjne 10025, 4 pre. Galicyjska poży- 
czka krajowa z 1898 roku 99:65, 4-pre. po- 
życzka miasta Lwowa 97:70, Losy tureckie 
133 —, Marki 11%50, Ruble 253'50. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 
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Inkaso Weksli i Przekazów na *SRREWEWNERBERERERBRY Poszukuje się kupna starych mebli 


miejsca zagraniczne i na pro-. 


wincyę przyjmują 


Sokal i Lilien. 
Dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotna pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi. - 


AJENCYA 
Edwarda Schindlera 


w Stanisławowie załatwia ubezpieczenia 

na życie. Przeprowadza pożyczki dla pp. 

Oficerów i Urzędników państwowych bez- 
płatnie. 


RRWRERENKERERWEE 


066666665666G66 | Utrzymuje na składzie cza- 


Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne: 


francuskie : 
FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS 
angielskie : 
DAILY CHRONICLE 
rosyjskie : 

NOWOJE WREMIA 
niemieckie : 
FRANKFURTER ZEITUNG 
Sokolowskiegeo 


sopisma zagraniczna 


FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- 
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 
ge, Biblioteque moderne. 
ANGIELSKIE : 
Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Lite- 
rature, Ladies Field, The King and his 
Navy a. Army, Outing, The Tatler. 
WŁOSKIE: 
Domenica del Oorriere. 
ROSYJSKIE: 


Oswobożdienie, Szut (humorystyczny). 
Sokołowskiego 


Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 9. | Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 


OSADOOOHZOJSODDJSO 


LWÓW. Pasaż Hansmana 9. 


|mahoniowych ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów. 


Fabryka cukrów, herbatników i Cukiernia 
poleca się Szan. P. T. Publ. 


Ferdynand Theuer 


Lwów, pl. Halicki 1. 12. 


LEKCYE JĘZYKÓW: francuskiego, wło- 

skiego a także łaciny i greki, podej- 

muje się udzielać po 2 lub 8 godziny 

dziennie za mieszkanie z wiktem, opa- 

łem i opraniem profesor Ludwik Favre, 

zamieszkały we Lwowie, ulica Arse- 
nalska 6. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 21 styeznia 1905. 


HOTEL GEORGEA. 
PP. J. hr. Baworowski z Ostrowa, M. hr. Łos 
z Czyszek, S. br. Hagen z Wielkich Ócz, O. br. 
Weber ze Złoczowa, M. Brykczyński z Zagwośdzią, 
W. Jankowski z Rosochowacie, J. Goldbarg z Grzy- 
małowa, M. Weinfeld z Budapesztu 


HOTEL IMPERIAL. 


PP. A. hr. Scipio z Krakowa, K. Gołębski 
z Maryanowa, Z. Mars z Limanowa 
HOTEL EUROPEJSKI 
PP. T. Burzyński z Uhrynowa, Z. Chamiee 
z Roasyi. 


Koronowa waluta. płacą żądają 

6 e a K ł Ę Jednolity dług państwa w srebrze (OEG 
e Imiy-siorpiem „O. . . 5 a 

! j J | p 5 kwiecień październik m 10045 100:65 

ów, dnia 21. st i 5. „pascą gc 1854 po 250zł. mk. 32 pr. = = 

"WA ea walutą koron. Tai > 500 zł. wa. 4 A 15750 158-50 

I. Akcye za sztukę. KORIK E š 1860 po 100 zł. 4 pr. 187:— 18940 

Banku hip.gal.po2002ł.(400 kor.) |8 503 i] » n 1864 po DOO zł... Rec PA 
Banku gal. dla handlu i przem. n „ 1864 po 50 24. . . . DS Aż 

po zł. 200 (400 kor.). . . . — _lęgo —| | Listy zast. domen państ. po 120zł.5pr. 298— 294— 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. B. Dlug państwa (wszystkich w Radzie państwa) 

K w ART 56.00 200E. człikG=""= reprezentowanych krajów koronnych). 

eh A E a Hip > f — —| — | | Austr. renta złota wolna od podatku | | | 

Kol. Lwow gorn rf po 200 zł. A > 100 a A i bor gS 119:65 119:85 

- a. b 00 kor.) . 584 —|590 — ustr. rent: A : 

GO Oie po 200 zł. | ak podatku za 200 kor. 4 pr. 10030 10050 
F w. ki (400 kor.) `g > k Z: X — a C. Obligacye kolejowe. 
RANNE 1 Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4pr. 100-— 10090 
ipinski , . Arcyks. Albrechta za 100 z4. 4 p 
No W PORE ay” e 270 — Kol on a no wolne T 
i ] ra z odatku za zł. £ pr. : : 
canyon po U a 400 — 410 — Kol. Ge Elżbiety za 200 zł. mk. 5%, x 
II. Listy zastawne za 100 kor. < pr. (ostemp. nkcye): . . - - . 50%— 509— 
Banku h. g.5% w. a wyl.z10% a. Il 25, — —| | ku. Corsrza Franciszka Józefa za 100 m % 
P n» n Ala% „los w 50 L «s [101 30/102 — zł. Boa pr. - 2 25 meg 127-40 12öu 
> „ n 4a  „601.po200k. s | 98 80, 99 5oj | Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. POR Gi 
„n kraj. 4'j4% „ los w 51 1. m |101 50/102 20 (ostemp. akcye) 5 pr.. . < U 
% los w 57 L = | 99 20| 99 9ọļ | Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. À 
Tew. kred. gal. ziem. 4% (pierw- wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 9980 10080 
sza emisya) . . . . -o F 99 80| — — Obligacye pierwszeństwa (kolejowe) 
A PaSk |.  * oso] = | (KoL Ara Albrechta za 300 a 6pr105— —— 
4% los. w B6lat . . | | | | 99 20] 99 90 w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —— —— 
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i 

III. Obligi za 100 kor. Š 5000 zł 4 pr. . . . . < s . 10010 101— 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 100 —l100 z0| | Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 A iR 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a, ~ |102 80| — — kor "A P . . wia 5 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) © |101 50| — —] | Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. SE 

- =. 4/.% (BEBO 20] | 3 Pr. SS La: =: są CE? 

- P „ 4% (4 em.) 98 70| 99 40| | Kol. galie. Karola Ludwika za 200, ać 
Kel. lokalne dtto 4% po 200 kor. 98 80| 99 50 IQNZEC IR « a o oAEBOE AE 10010 1011 
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 ~“ _| > || | Kol. lwowsko-czern-jasskiej z r. 1894 m. 

4% po 200 kor. zro- za 200 kor. £pr. . . . - « « 9975 10075 
BR... . 99 401100 10| | Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- M. 
Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 97 40] — — gut) za 400 marek 4 pr. . 118— Ma 
W m aon n 101 10/101 80 D. Dlug paisswa (krajów korony węgierskiej). 
IV. Losy. Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —— —— 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) Soeg — Ą s » w wał. kor. za 200 $ „ 
IGR ZEM e a a Boa B.B. o 6 Kde tk 98-95 
er. Weg. obl. pr. regul. Cisy za 100 zł. 4% 16450 167— 
Dukat eesarski . 11 26| 11 40 „ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 212:— 21450 
20 frankówka w ass ola 19 —| 19 25 » »  „ Za BO zł. (100 kor.) 21150 21350 
100 rubli rossyjskich srebrnych . 250 —/253 — pies ES ; 
100 rubli rossyjskich papierowych 253 —|254 70 E. Obligacye iudemnizacy jne. 
100 marek niemieckich . 117 30|117 90| | Kroacyi i Slawonii i 9850 —— 
2 2 . o Węgier za 100 zł. 4 pr.. 9815 9915 
Kars giełdy wiedeńskiej. F. Inne publiczne pożyczki. 
Dnia 20. stycznia 1906. Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 7 BIA 
A. Ogólny dlug państwa. ła żądaj A e o o . . o o a A i 
GR palna M a. Poż. PARA Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10650 107:25 


Jednolity dług państwa 
maj-listopad Só 
styczeń lipiec. 


w banknot. 
NY 100:20 100:40 
100:20 100:40 


Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 


200 kor. 4 pr. 99:30 100:30 


August Schellenberg i Syn 


Dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie, ul. Karola Ludwika l. i. 


Licytacye. 


L. cz. E. 1094 (14) [426 3—8] 

Na żądanie ©. Ebersohna, kupca w 
Czerniowcach, odbędzie się dnia 9. lutego 
1905 r. o godz. 9 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w sali Nr. 8, licy- 
tacya a) niewydzielonych 2 16 dóbr Gusztyn 
IIl. objętych wykazem hipotecznym l. 517 
księgi gruntowej e. k. sądu obwodowego w 
Tarnopolu dla większych posiadłości Waw- 
rzyny z Zukowskich Fabriciusz własnych 
i b) 7/16 części tychże dóbr Gusztyn III. 
Jadwigi Fabriciusz zamężnej Pollo własnych, 
wraz z odpowiedniemi częściami przynala- 
żności, składających się z koni, bydła, nie- 
rogacizny, narzędzi i sprzętów gospodarczych, 


zapasów zboża, słomy i siana wymienionych 
w protokole l. cz. E. 12,8 (35). 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona wraz % przynależnościami 
ad a) na 12.601 kor. 67 hal., zaś ad b) na 
44.105 kor. 84'j, hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) 8401 kor. 
111, hal., zaś ad b) 29.403 kor. 90*,, hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
eenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podezas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 6. i 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 


| Gal. Tow. kred. ziem. 


Koronowa waluta. płacą żądaj: 
Bukowińskie obl. propinacyjne los za 
100mb pr oz . . „EM 03,95 
Gal. poż. kr. zr. 1873 za 100 zł. 6 pr. —— —- 
won n»n n 1898 za 200 k. «£pr. 9915 10015 
„ Obl. prop. „ 1889 za 100 zł. £4pr. 9975 10075 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 
LOORE 4pr 25 47 „IE T20 98:20 
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) 
4Pr.. w. . . AA | 0 S 
BOR Gi: prem. za 100 frank. 2 pr. 98— 10250 


Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.) 


Anglo-Austr. banku los w 30 1.4'Jgpr —— —— 


Austr. zakł. kr. ziem.'los w 50 1. 4 pr. 9960 100-60 
R „ Obl. prem. z r. 18803 pr. 308:— 318— 

A A e, „ 18893 pr. 300— 308— 
Bukowiński zakł. kred. ziem.los 5 pr. 10375 10475 
- - a „ los4pr. 98:95 99:50 
Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 116— 'I2— 
NW los 6502 A pr. . lvl4) „0240 


e No W bm. OOMEN. 
4 pr s e e a GE70 
4 pr. los-56 iuj 99 10 
4 pr. los. 41 lut 100— 
4 pr. starą 90:75 
M A n 4 pr.za2U0 kor. —— 
Banku krajowego dla Galieyi Lodom. 
4/4 pr. 5I'fą lat zwrotne 
Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- 
sya 5 pr. ND 4 002 
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 4*|s pr. 
Banku kr. losy 57*/ą 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 40*/ą łat los 4 pr. —— 
> M „ 50 lat los. 4 pr. 10050 


IL. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za l00 zł. nom. 


Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 


9990 
99:50 


10050 


n n n » 


laj n » " 


102-65 
10270 


101:65 
10210 


101:50 
9910 


101-50 


ROO TZI 60x20... . . . Sa ALO9E35 
"Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 18864pr. 11660 —:— 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. [5864 pr. 10105 102— 

AGA ao n n» 18874pr. 10090 10185 
mw] Gu A luxe 
Woo Wow w p IS914pr. 10090 10-90 
Kolej Liwów-Czetn.-Jassy z r. 1884 za 

BW: II - WB owe 6 20 bb WAU 
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 
ZASADE 22000587100:35) 
Gal. kol. lok. wsehod. za 100 zł. 4 pr. —=— —— 
Weg. gal. kol. en. 1870 za100 zł. 5 pr. 110— 111— 

„o w a 1818 za200zł 5pr. 1100— TIES 
s n n»n n 1687 za200 zł. 4 pr. 9935 10035 
J. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 2l— R— 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł. 477:— 487— 
Clary 40 zł. m. k.. . . . . . 164— 168— 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 188—  88— 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . 80—  03— 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł.. 60— 71r— 
Palty 40 zł. mok o o 173:— 183:— 


Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 
najkorzystniej. 


HB Z HK EE A W EB U BG Z Em KPGBWW W. 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
Sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 24. grudnia 1904. 


Koronowa waluta. piacą żądają 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. . 5u66 5565 
Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 29—  30— 
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł.. 66—  69— 
Salma 40 zł. mk. . > NE 217: — 227— 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. Woe e 


St. Genois 40 zł. mk. wdw 

Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 
5 „ Tryestu100 zł. mk. 41/3 pr. 
” „ Tryestu 50 zł. 4 pr.. . 


K. Akeye banków (za sztukę). 


Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 29475 295— 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . 2860:— 2866-— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 680:— 68l:— 
Węg Banku kredyt 200 zł. . 79250 793-50 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. 54950 550:— 
Galic. banku hip. 200 zł. . . . . 546— 548— 

> „ dla handi. i przem. 200zł,  —— 200— 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 461:50 462-50 

„  Austro-węg. 1400 k.. . . . 16380 — 1639— 

„ Związku (Unionbank) 200 zł.. 559— 560— 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 24650 24750 
Zivnosteńska banka 100 zł. 250— 25075 


L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 415— 495 — 
m »_ „ akeye zakład. 200 zł. 415— 425-— 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5520-— 5560-— 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. 2 
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. 


„  Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . 585— 589— 
„  wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. 392:— 400— 
„ państwowych 200 zł. = me= 
„c południowej 2002ł >... === 
a węg. galic. L 200zł... 406— 410= 
Austr. Tow. żegl.naDunaju 500zł. mk. 907— 910-— 


M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 678:— 684— 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 1062-— 1072— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 51665 51775 
Pragskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 2479:— 2489 — 


Schodnicy 500 kor. 08,0 WES gii 
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków ——  —:— 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 309:— 312— 
N. Weksle. 
Berlin za 100 marek 5. pr. . 11745 117:65 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 24007" 24030 
Paryż za 100 franków . -. . 9557 95:70 
Petersburg za 100 rubli 5'js pr. = -— —— 
Niemieckie banki . . 1177:50 117-85 
Włoskie banki 95:45 95-65 
Francuskie banki —— —— 
Szwajcarskie banki . "AO5:20 95:321/4 
0. WALUTY. 
Dukat cesarski NONGGLENIEURIE 11:38 
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —'— —— 
20-frankówka . RE E 19:10 19:121/ą 
20-markówka 23:50 23:56 


Rosyjski półimperyał . . . . —— —— 
Niemieckie bunknotyza100marek 117421} 1177:6243 
Włoskie banknoty za 100 lir. . „ 95:45 95:66 
Ruble . ats a WNE 2534 254ta 


Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja, 
Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 170 
na prowincyi zł. 1:80. 


L. cz. E. 5616/4 [434 3—83] 
Zobowiązany Iwan Czopaniuk syn Nykoły 
w Ulhrynowie średnim. 

Dnia 27. lutego 1905 o godzinie 9 rano, 
odbędzie się w sali rozpraw Nr. III. sądu 
„tutejszego, licytacya realności whl. 79 ks. 
gr. gm. Uhrynów średni, wraz z przynale- 
Żnościami, składającemi się z domu mieszkal- 
nego. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 2370 kor. 

Najniższa cena wynosi 1580 kor., po- 
niżej tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sąfzie tutej- 
szym w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 


EE O 
poas 


zgłosić do sądu najpóżniej przy wyznaczo : niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia ; dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
tego rodzaju eo do saraej nieruchomości nie | sądu zamieszkałego. 


mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytaeyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 26 grudnia 1904. 


L. cz. E. 2804 4 (3) [438 3—3] 

Dnia 3. lutego 1905 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. Il. 
sądu tutejszego licytacya realności objętych 
wyk. hipot. l. 604 IV. i 902 IV. ks. gr. gm. 
kat. Sniatyn z przynależnościami. 

Nieruchomości te oceniono a to: a) 
realność obj. lwh. 6041V. gm. Sniatyn na 
8799 kor 18 hal, b) realność obj. iwh. 
902 IV. gm Śniatyn na 423 kor. 5) hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 2582 kor. 78 hal., 
ad b) 428 kor. 50 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta, przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 9 NE" 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sądowa Wiszni, dnia 6. stycznia 1905. 


L. ez. E. 1244 (4) [486 1—3] 
Zobowiązany Feiwel Rager właściciel 
realności w Nadwórnej. 

Na żądanie Komercyalnego i industryal- 
nego Banku kredytowego w Nadwórnej, od- 
będzie się dnia 14. lutego 1905 o godz. 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4, licytacya majętności 
Starunia część objętej whl. 367 tut. xs. gr. 
dla większych posiadłości Feiwla Ragera 
własnej, a składającej się z parceli bu- 
dowlanej i parcel gruntowych łącznego ob- 
szaru 45 morgów 55 sążni* wraz z znajdu- 
jącymi się tamże domem mieszkalnym. staj- 
nią, stodołą i dwoma mniejszymi gospodar- 
czymi budynkami. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na lieytacyę, jest ocenioną na 13.620 kor. 

Najniższa cena wynosi 9080 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia it. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 


powania jedynie przez przybicie na tablicy | powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu | sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- | niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie | dowi pełnomoen'ka do doręczeń, w siedzibie | į 40 gm. kat. Płuhów, bez przynależności. 


sądu zamieszkałego. i 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Śniatyn, dnia 3. stycznia 1905. 


[417 3—3] 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Jagiellońska 1. 1b. 
Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze- 
dnie) przed południem od 8 do 12 godziny, 
po południu od 2 do 6 — w soboty po po- 
łudniu od 3 do 8. 
Licytacye: 
Poniedziałek 28. stycznia 1905 od 10 do 12 
godz.: meble, towary żelazne, różne 
obuwie i 8 piece kaflowe. 
Wtorek 24. stycznia 1905 od 10 do 12 
godz.: meble, sprzęty domowe i różne 
; skóry. 
Sroda 25. stycznia 1905 od 10 do 12 godz.: 
meble, sprzęty domowe i fortepian. 
Czwartek 26. stycznia 1905 od 10 do 12 
godz.: meble, sprzęty domowe i forte- 
pian oraz soki i konserwy. 
Piątek 27. stycznia 1905 od 10 do 12 godz.: 
meble, sprzęty domowe i fortepian. 
Sobota 28. stycznia 1905 od 4 do 8 godz.: 
tanie meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed lieytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 
Lwów, dnia 15. stycznia 1905. 


L. cz. E. 6294 (3) [468 2—8] 

Na żądanie Przemyskiej kasy zaliezko- 
wej rzemieślników i rolników w Przemyślu, 
odbędzie się dnia 24. lutego 1905 o godz. 
1i przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. IV. w Sądowej Wi- 
szni, licytacya całej realności Iwh. 1540 ks. 
gr. gm. Sądowa Wisznia objętej. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest oceniona na 27.168 kor. 

Najniższa cena wynosi 18.534 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne zatwierdzone i 
odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. / 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary Ba powyższej nieruchomości bądź 
obecnie 'uż istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


będą o dalszych wydarzeniach tego postę-- 


powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


sądu zamieszkałego. 

Kuratorem dla osób, którym edykt nie 
będzie mógł w ogóle lub w czas doręczo- 
nym ustanawia się po myśli $ 174 o. e. 
adw. dra Moslera w Stanisławowie. 

OW Sąd obwodowy, Oddział IV. 

sianisławów, dnia 22. października 1904. 


L. cz E. 10474 (3) [503] 

Dnia 1. marca 1905 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 7 sądu 
tutejszego, licytacya realności w Krośnie 
whl. 49, bez przynależności. 

Dwa domy murowane oceniono na 
11.633 kor. 10 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 5816 kor. 55 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej 
szym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Krosno, dnia 20. października 1904. 


L. cz. E-7 24 (5) [502] 

Dnia 8. lutego 1905 o godz. 10 rano, 
odbędzie się licytacya a) realności lwh. 325, 
b) realności lwh. 721, e) 1;4 części realno- 
ści lwh 81, d) 210 części realności lwh 
402 ks gr. gm. kat. Jordanów objętych. 

Realności te ocenione a) 4420 kor., b) 
600 kor, e) 1087 kor. 50 hal., d) 164 kor. 

Najniższa oferta a) 2946 kor. 33 hal., 
b) 400 kor., c) 691 kor. 67 hal, d) 109 
kor. 33 hal. 

Warunki i inne dokumenta przejrzeć 
można, biuro Nr. 3, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jordanów, dnia 7. stycznia 1905. 


L. cz. E. 1923,4 (6) [498] 

Na żądanie Mozesa Pragera w Zloczo- 
wie, odbędzie się dnia 7. lutego 1905 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 46, licytacya realno- 
ści lwh. 119 ks. gr. gm. kat. Złoczów obję- 
tej z pbud. llk. 841 i 84/2 o powierzchni 
871 m? się składającej, wraz z przynależno- 
Ściami, składającemi się ze starego mate- 
ryału. 


»Gazeta Lwuwska« Nr. 17 z dnia 22. stycznia 1905. 
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Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 2468 kor., przyna- 
eżności zaś na 20 kor. 

Wadyum wynosi 299 kar. 

Najniższa cena wynosi 1932 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 46. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
Sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóżniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O tabnlarne zanotowanie wyznaczenia 
terminu lieytacyjnego na karcie ciężarów 
wykazu hipotecznego dla wzmiankowanej 
nieruchomości wzywa się c. k. sąd obwo- 
dowy w Złoczowie przesyłając Mu wygoto- 
wanie niniejszej uchwały. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Złoczów, 9. stycznia 1905. 


L. cz. E. 1829/4 (6) [497] 

Na żądanie Funduszu ubogich gminy 
Płuhów. zastąpionego przez e. k. Prokurato- 
ryę Skarbu we Lwowie, odbędzie się dnia 7. 
lutego 1905 o godz. w pół do 10 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 45 w Złoczowie, licytacya 1/2 real- 
ności lwh. 155 i całych realności lwh. 156 


Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione 1/2 lwh. 155 na 50 kor., 
lwh. 156 na 400 kor. i lwh. 40 na 520 kor. 

Wadya wynoszą 5 kor., 40 kor. i 52 kor. 

Najniższa cena wynosi 34 kor., 267 kor. 
i 347 kor., poniżej tych cen sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciag 
tabalarny, wyciąg katastralny, protokuiy oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 45. 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Złoczów, 10. stycznia 1905. 


G. Zl. E. 1623 4 [458] 

Auf Betreiben der Firma Prerauer 
Maschineu Fabrik Ed. Kokora & Comp, findet 
am 20. Februar 1905 vormittags um 10 Uhr 
bei dem unten bezeichneten Gerichte, Zim- 
mer Nr. IL. in Chodorów, die Versteigerung 
der Realitat des Schuldners Iwan Zając Grb. 
E. Z. 222 der Katastr. Gem. Kniesioło, be- 
stehend aus einem Hause Z. 34 Haus Nr. 9, 
Garten Cat. Z. 94 und Acker Cat. Z. 660, 
986, 1007, 1023 statt. 

Die zur Versteigerung gelangende Lie- 
genschaft, ist auf 3898 Kr. 86 Hel. bewertet. 

Das geringste Gebot betragt 2599 Kr. 
24 Hel., unter diesem Betrage findet ein 
Verkauf nicht statt. 

Die Versteigerungsbedingungen und die 
auf die Liegenschaft sich beziehenden Ur- 
kunden können von den Kauflustigen bei 
dem unten bezeichneten Gerichte, Zimmer 
Nr. II, während der Geschaftsstunden ein- 
gesehen werden. 

Rechte, welche diese Versteigerung 
unzulässig machen wurden, sind spatestens 
im anberaumten Versteigerungstermine vor 
Beginn der Versteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in Ansehung der Lie- 
geuschaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden kónnten. 

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, fir welche zur Zeit an den Liegen- 
schaft Rechte oder Lasten begründet sind 
oder im Laufe des Versteigerungsverfahrens 


begründet werden, in dem Falle nur durch 
Anschlag bei Gericht in Kenntnis gesetzt, 
als sie weder im Sprengel des unten bezei- 
chneten Gerichtes wohnen, noch diesem 
einen am Gerichtserte wohnhaften Zustel- 
lungsbevollmachtigten namhaft machen. 

K. k. Bezirksgericht Abtheilung II. 

Chodorów, am 380. November 1904. 


L. cz. E 16424 (4) [509] 

Na żądanie galic. karp. Towarzystwa 
naftowego, odbędzie się dnia 2. marca 1915 
o godz. % przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11 w Sołotwi- 
nie, licytacya 11,96 realności lwh. 386 gun. 
Mołotków, wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z domu, stajni, piwniey i kur- 
nika. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 800 kor., przynależności 
zaś na 3570 kor. 

Najniższa cena wynosi 1985 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 11. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sołotwina, dnia 5. stycznia 19 5. 


L. cz. E. 8134 (8) [506] 
Dnia 81. stycznia 1905 o godzinie 10 
rano odbędzie się w sądzie tutejszym licy- 
tacya realności lwh. 451 gm. Jaśliska. 
Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 1010 kor. 
Najniższa oferta wynosi 1010 kor. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w biurze Nr. 3. 
C. k. sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rymanów, dnia 19. grudnia 1904. 


L. cz. 1585 4 (6) [500] 

8. lutego 1905 godz. 10 rano w sądzie 
tutejszym, biuro 12, odbędzie się licytacya 
realności lwh. 769 gm. Uście solne składa- 
jącej się z gruntu w obszarze 244 s.[_] z do- 
mem mieszkalnym, stajenką, szopą i spichle- 
rzem. 

Wartość szacunkowa 700 kor. 

Najniższa cena 466 kor. 67 hal. 

Warunki i akta do przejrzenia. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bochnia, 17. stycznia 1905. 


Upadłości 


L. cz Ś. 2/5 (1) 
Edykt konkursowy. 

C k. sąd krajowy cywilny we Lwowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Gizeli Kössler nieprotokołowanej właścicielki 
składu towarów bławatnych przy ul. Owo- 
cowej l. 2 i Zbożowej 1 we Lwowie. 

Komisarzem konkursowym mianuje si 
e. k. radcę sądu krajowego Garfeina zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy pana adw. 
dr. Zygmunta Mileńskiego we Lwowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 30. stycznia 
1905, o godz. 11 przed połudn. w tym są- 
dzie w biurze Nr. 18, przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymcza- 
sowego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy- 
działu wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczemami, ażeby roszczenia Swe, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 20. lutego 1905 
a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 24. 
lutego 1905 o godzinie 19 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. 

W ierzycieli, którzy z»niedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta urosłe 
przez ponowne zwołsnie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziatów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podzisłu. 

Wierzycielom ns audyencyi likwida- 
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy pra- 
wo w miejsce zawiadowsy masy, jego Za- 
stępcy i ezłonków wydziału wierzycieli, do- 
tychezas urzędująrych, powołać oststecznie 
wolnym wyborem inne osoby, Swego zau- 
fania. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobhżu Lwowa mają wy- 
mieni w zgłoszeniu p-łaomocnika dla dorę- 
czeń. w temże miejscu zamieszkałego, w prze- 
ciwaym bowiem rszie na wnicsek komisa- 
rza konkursowego ustanowi się dla nich ka 


[476 2—3] 


ich koszt i miebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział VII. 
Lwów, dnia 17. styczuia 1905. 


L. cz. S. 2/5 (8) [492 1—3] 

C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
otworzył konkurs do majątku Alojzego Fus- 
seka, kupca w Białej. 

Komisarzem konkursowym zamianowa- 
ny c. k. sędzia powiatowy w Białej, Stefan 
Zapałowicz, tymczasowym zarządcą, adwokat 
dr. Aronsohn w Białej, 

Audyencya do wyboru wyznaczona na 
dzień 7. lutego 1905 godz. 10 przedpołu- 
dniem w c. k. sądzie powiatowym w Białej. 

Wierzytelności zgłoszone być mają do 
23. jutego 1905 audyencya likwidacyjna wy- 
znaczona na dzień 15. marca 1905 godzinę 
10 przedpołudniem w e. K. sądzie powiato 
wym w Białej. 

C. k. Sąd obwedowy, Senat IV. 

Wadowice, dnia 17. stycznia 1905. 


Konkursa. 


L. 57 [448 2—3] 
Konkurs. 

Celem obsadzenia posady instru- 
ktora straży ogniowej na razie prowi- 
zorycznie z płacą roczną 960 kor. 
i dodatkiem na umundurowanie w 
kwocie 8U kor. rocznie, tudzież z wol- 
nem mieszkaniem, opałem i oświetle- 
niem rozpisuje się niniejszem konkurs 
z terminem do wnoszenia podań do 
dnia 20 lutego 1905. 

Do podania, które ma być wła- 
[snoręcznie napisane, należy dołączyć: 

1. metrykę urodzenia na dowód, 
iż kompetent nie przekroczył 40 lat 
życia ; 

2 dowód złożonego egzaminu wy- 
maganego dla instruktorów; 

3. świadectwo zdrowia i moralno- 
ści, tudzież 

4. świadectwo dotychczasowego 
zatrudnienia. 

Kompetenci, którzy wykażą się 
nadto, iż są obznajomieni z manipu- 
lacyą kancelaryjną będą mieli pierw- 
szeństwo. 

Magistrat król. wol. miasta Krosna. 

Krosno, dnia 16. stycznia 1905. 

Burmistrz 


L. 58 [449 2—3] 
Konkurs. 

Magistrat miasta Muszyny na pod- 

stawie uchwały Rady miejskiej z dnia 

3. stycznia 1905 rozpisuje konkurs w 

celu nadania pos.dy Inspektora poli- 

cyi przy tutejszym urzędzie gminnym 

Do tej posady wyznaczona jest 
płaca w rocznych sześćset (600) kor. 

Posada nadaną będzie na rok pro- 
wizorycznie po roku nienagannej słu- 
żby nastąpi stabilizacya i ewentualne 
podwyższenie płacy. 

Kandydaci mają się wykazać: 1. 
metryką chrztu, 2. świadectwem mo- 
ralności, 3. dowodami dotychczasowe- 
go zajęcia, 4. świadectwem kwalifika- 
cyjaym na Inspektora policyi. 

Ci kandydaci, którzy już służą w 
odnośnych instytucyach winni podania 
swe udokumentowane w sposób po- 
wyższy wnieść przez dotyczącą swoją 
władzę. 

Termin konkursu upływa 30. kwie- 
tnia 1905 

Muszyna, dnia 10. stycznia 1905. 


L. 276 [443 3—3] 
Konkurs. 

Dnia 22. lutego 1905 upływa termin 
do wniesienia podań na posadę dozorcy 
więźniów przy c. k. Zakładzie karnym dla 
mężczyzn we Lwowie, wedle konkursu w 
„Gazecie Lwowskiej* z dnia 20. stycznia 
1905 rozpisanego. 

C. k. Dyrekcya Zakładu karnego 

dla mężczyzn. 
Lwów, dnia 16. stycznia 1905. 


L. 1707 ex 1905 
Ogłoszenie konkursu. 
Oelem obsadzenia opróżnionej posady 
kustosza przy bibliotece e. k. Uniwersytetu 
w Krakowie z systamizowanymi poborami 
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VII. klasy rangi t j. z płacą 4800 kor. ij 


dodatkiem aktywalnym 840 kor. rozpisuje 
się niniejszem konkurs. 

Podania kompetencyjne zaopatrzone w 
potrzebne dokumenty osobiste i dowody kwa- 
liffikacyjne wystosowane do e. k. Minister- 
stwa Wyznan i Oświaty należy wnosić w 
drodze właściwej do Dyrekcyi powyższej 
Biblioteki w terminie najdalej do dnia 81. 
stycznia 1905. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 13. stycznia 1904. 


L. cz. Präs. 205 (44) 
Konkurs. 

Przy e. k. Sądzie obwodowym w Wa- 
dowicach opróżnioną została posada dozorcy 
więźniów z systemizowanymi poborami i u- 
mundurow aniem. 

Podanie o tę posadę dla kandydatów 
wojskowych w myśl rozporządzenia obrony 
krajowej z 14. lipca 1872 1. 98 Dz. p. p 
zastrzeżoną wnieść należy włącznie do 23. 
lutego 1905 do Prezydyum Sądu obwodowe- 
go w Wadowicach. 

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 

Wadowice, dnia 18. stycznia 1905. 
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1479 1—2] 
Konkurs. 

Na mocy uchwały Rady gminnej 
z 17. stycznia 1905 rozpisuje się kon- 
kurs na posadę weterynarza miejskie- 
go z siedzibą w Baligrodzie z roczną 
płacą 1400 kor. Posada ta jest zaraz 
do obsadzenia Ubiegający się o tę po- 
sadę winni wnieść podania do Zwierz- 

chności gminnej w Baligrodzie. 
Baligród, dnia 17. stycznia 1905. 

Burmistrz: Grossinger. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. 55 (2) [512] 
Ogłoszenie. 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na mocy $$ 489 i 498 p. k. 
i $ 87. u-t. pras., że treść artykułów umie- 
szczonych w Nr. 8 czasopisma „Monitor* 
z dnia 15. styczaia 1905 pod napisem: 1) 
„Satrapa z ul. Sakrsamentek* w ustępach od 
„gburowaty, zarozumiały“ do „zakładu mau- 
kowego*, od „Czyż każdy* do jego brutal- 
ności“ i od „Następnie należałoby“ do koń- 
ca i 2) „Troska rządu o dobro podatników* 
od „Faktycznie waryatów* do końca, zawie- 
ra znamiona występku z $$ 3800 i 491 u. k., 
tudzież art. V. ust. z 17 12 1862 Nr. 8 Dz. 
p. p. 8x 1863, a zatem usprawiedliwioną jest 
zarządzona przez e. k. Prokuratora rządowe- 
go konfiskata tego czasopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów, a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 19. stycznia 1905. 


L. ez. Pr. III. 6/5 (2) 
Obwieszczenie. 
C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 16 czasopisma „Naprzód* 
z dnia 16. stycznia 1905 artyknł z napisem: 
„Do cara“ strona 2, łam 4, zawiera znamio- 
na występku z $$ 491 i 494 ust, kar., że 
zakazuje się rozszerzenia tego artykułu. 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III. 
Kraków, dnia 18. stycznia 1905. 
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Kuratele. 


L. cz. P. 146 4 (5) 
Za głupkowatego uznano 
Chotinera w Hucisku litowiskiem. 
Kuratorem jego ustanowiono 
Chotinera w Hucisku litcwiskiem. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Załośce, dnia 29. listopada 1904. 


[112] 
Leibischa 


Benia 


L. ez. L. III. 64 (1) [124] 
Za umysiowo chorą uznano Maryę Di- 
dyk w Stryju. Kuratorem jej ustanowiono 
Dmytra Didyka w Stryju. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Stryj, dnia 17. grudnia 1904. 


L. ez. P. 308/4 (6) [170] 
Za marnotrawnego uznano Iwana Mi- 
chasiuka w Rungurach. 
Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 
Michasiuka Matija w Rungurach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Peczeniżyn, dnia 5. grudnia 1904. 


L. ez. L. 11/4 (4) [166] 


Za umysłowo chorego uznano Franci- | 


szka Rutę w Medyni głog. 
Kuratorem jego ustanowiono Jana Rutę 
w Medyni głog. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Łańcut, dnia 9. grudnia 1904. 


L. ez. L. 9.4 (3) P. 383,4 [:62] 
j Za umysłowo niedołężną uznano Annę 
Zbikową w Karniowicach. 

Kuratorem jej ustanowiono Benedykta 
Żbika w Karniowicach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Chrzanów, dnia 21. grudnia 1904. 


L. cz. P. V. 181,4 [197] 
Za umysłowo chorego uznano Filipa 
Leluka w Karłowie. 

Kuratorem jego ustanowiono Mikołaja 
Kałykczuka Iwana Jakóbowego w Karłowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
wniatyn, dnia 29. listopada 1904. 


L. cz. L. 9,4 P. 177,4 (5) [298] 
Za chorego na umyśle uznano Wojtka 
Czecha w Białoskóree. 
Kuratorem jego ustanowiono Wincen- 
tego Czecha w Białośkórce. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mikulińce, dnia 18. listopada 1904. 


L. cz. P. 1154 (5) [165] 
Ołeksa Winiarz syn Łuczka z Korna- 
lowie został uznany umysłowo chorym a je- 
go kuratorem ustanowiono Piotra Jaremę 
z Kornalowic. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
łąka, dnia 18. października 1904. 


L. ez. A. 267,4 (10) [280] 
Za umysłowo niedołężnego uznano 
Piotra Koboza młodszego w Błomiu. Kura- 
torem jego stanowiono Marcina Szewca rol- 
nika w hiełkowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radomyśl, dnia 18. października 1904. 


L. cz. P. 1944 (6) [317] 
Za umysłowo chorego uznano *Peliksa 
Gaczoła w Wieliczce. Kuratorem ustanowio- 
no Jana Kulika w Lednicy dolnej. 
C. k. Sąd powiatowy 
Wieliczka, 29. listopada 1904. 


L. cz. P. 9/3 (50) [308] 
Za umysłowo chorego uznano dra Wi- 
tolda Wittiga, e. k. sekretarza sądowego w 
Krakowie. 
Kuratorem jego ustanowiono p. Rudolfa 
Wittiga, właściciela dóbr w Harklowej. 
C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 3i. grudnia 1904. 


L. ez. L. 144 (6) [343] 

Maryę Kachel z Koszarawy uznano za 
umysłowo niedołężną, kuratorem jej ustano- 
wiono Wojciecha Zonia. 

k C. k. Sąd powiatowy. 

Żywiec, dnia 24. listopada 1904. 


L. cz. P. V. 3884 (8) [218] 
Niewiadomego z miejsca pobytu Jama 
Santrucek, byłego nauczyciela w Ugatsbergu 
zawiadamia się, że na mocy tusądowego 
orzeczeaia wydanego po myśli $ 176 u. e. 
wskutek tego, iż samowładnie emigrował 
i dłużej niż jeden rok już jest nieobecay, 
bez podania wiadomości o swoim pobycie, 
utracił władzę ojcowską nad swą małoletnią 
córką Wilhelminą Santrucek, urodzoną w 
Ugatsbergu dnia 4. lutego 1896 i w ślad 
zatem ustanawia się dla tejże małoletniej jej 
matkę Helenę Santrucek opiekuaką, dodając 
jej współopiekuna w osobie p. Edmunda 
Linscheida. 
C. k. Sąd powiatowy, S. II. Oddział V. 
Lwów, dnia 26. grudnia 1904. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. ez. C. XXVI. 17/5 (1) [444 8—8] 

Przeciw Schmaje Herschowi Friedowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do e. k. sądu powiatowego 
we Lwowie S. I. przez Klarę Schlein i 
towarz. pozew o wykreślenie ciężarów z 
karty C. wyk. hip. 1. 847 III. ks. gr. gm. 
m. Lwowa. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 24. stycznia 
1905, o godz. 10 przed południem w tut. 
sądzie, sala 2. 

Celem strzeżenia praw pozwanego. usta- 
nawia się p. dr. Józefa Wróblewskiego adw. 
we Lwowie kuratorem. 


Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k Sąd powiatowy S. I, Oddział XXVI. 

Lwów, dnia 10. stycznia 1905. 


L. 51 [447 2—3] 
C. k. Izba notaryalna w Tarnowie wzy- 
wa interesowanych, aby swoje pretensye 
jekieby sobie według $ 25 ust. not. do za- 
spokojenia z kaucyi śp. Jana Wodeckiego 
e. k. notaryusza przedtem w Krościenku a 
ostatnio w Przeworsku urzędującego z tytułu 
urzędowania tegoż ce. k. notaryusza tak 
w Krościenku jakoteż w Przeworsku tudzież 
jego substytutów na obu tych posadach, za 
których urzędowanie tą kaucyą ręczył rościli, 
w przeciągu sześciu miesięcy od trzeciego 
umieszczenia tego edyktu w „Gazecie Lwow- 
skiej* licząc do tej Izby notaryalnej zgłosili, 
gdyż inaczej owa kaucya dewinkulowaną i 
właścicielce p. Eugenii Wodeckiej wydaną 
będzie. 
C. k. Izba notaryalna. 
Tarnów, 14. stycznia 1905 r. 


L. cz. Z. 1944, U. 2461/4, V. 8471/4 
[457 2—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Czortkowie w 
sprawie karnej przeciw N. N. o zbrodnię 
kradzieży wzywa po myśli $ 876 p. k. a) 
właściciela pierścionka złotego z brylanci- 
kami i perełką wysadzonego, w Czortkowie 
znalezionego, b) właściciela kwoty 14 kor. 
na drodze z Krzywołuki do Buczacza pro- 
wadzącej zgubionej, e) oraz Ferdynanda 
Herbańskiego z Dusanowa, właściciela zegar- 
ka Roskopf w Dżurynie zgubionego, aby się 
zgłosili do powyższego sądu w przeciągu ro- 
ku od dnia umieszczenia poraz trzeci tego 
edyktu w urzędowej Gazecie Lwowskiej i swo- 
je prawo własności wykazali, gdyż inaczej 
po bezskutecznym upływie terminu powyż- 
sze ad a) i e) przedmioty będą w drodze 
publicznej licytacyi sprzedane, a cena sprze- 
daży funduszowi przepadłości na rzecz Wy- 
sokiego e. k. Skarbu zostanie przekazaną. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Czortków, dnia 25. listopada 1904. 


L. ez. III. 1054 92 [468 2—3] 

Przeciw Kisigowi Eis, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
e. k. sądu powiatowego w Lutowiskach przez 
Markusa Pennera pozew o uznanie własno- 
ści pgr. lk, 9/15 w Lutowiskach. 

Na podstawie pozwu została audyencya 
do spisu aktów na dzień 27. stycznia 1905 
o godz. 1% rano wyznaczono. 

Celem strzeżenia praw FKisiga Eisa, 
ustanawia się p. Maryana Wacława Rado- 
wicza c. k. notaryusza w Lutowiskach, ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Eisi- 
ga Eisa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Lutowiska, dnia 14, stycznia 1905. 


L. cz. C. IL. 411 4 (1) [507] 

Przeciw nieznanej z miejsca pobytu 
Zwfii Toporkowej wniósł Stanisław Mucha 
pozew o zezwolenie na intabulacyę realno- 
ści lwh. 149 gm. Izbiska. 

Ustną rozprawę wyznaczono na 19. 
ao 1904 o godz. 11 rano, w biurze 

ma 

Ustanowiony dla strzeżenia praw Zofii 
Toporek kuratorem Jan Dereń z lzbisk, za- 
stępować ją będzie dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 11. 

Radomyśl, dnia 11. grudnia 1904. 


L. cz. ©. II. 402/4 (1) [504] 
Przeciw Stanisławowi Ziaja którego 
iniejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w Pilznie 
przez mał. Józefa, Maryannę, Zofię, Kata- 
rzynę, Annę i Stefanię Kutów zast. przez 
matkę i opiekunkę Annę Kuta, tudzież Anaę 
Kuta z Machowy, pozew o zapłacenie kwoty 
1000 kor. zpn. = 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
w tut. sądzie biuro Nr. 11 audyencyę do 
rozprawy na dzień 1. lutego 1906 godz. 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana Tytusa Bujnowskiego c. k. 
notaryusza w Pilznie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Pilzno, dnia 15. grudnia 1904. 


L. 10.277. 
Obwieszczenie 

c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 19. 
stycznia 1905, L. 1938 o zarządzeniach we- 
terynarno-policyjnych co do przywozu zwie- 
rząt racicowych (bydła rogatego, owiec, kóz, 
świń) z Węgier i Kroacyi Slawonii do kró- 
lestw i krajów zastąpionych w Radzie państwa. 

Na podstawie zarządzenia wydakego 
przez c. k. Starostwo w Feldbach z powodu 
panującej róży wąglikowej zakazane jest 
wprowadzanie świń z granicznego powiatu 
sądowego Szentgotthard (komitat Vas) na 
Węgrzech do tutejszego obszaru. 

Natomiast znosi się wydany zakaz wpro- 
wadzania zwierząt przeżuwających (bydła 
rogatego, owiec, kóz, świń) z granicznego 
powiatu sądowego Taraczviz, (komitat Mä- 
ramaros), jakoteż zakaz wprowadzania świń 
z granicznego powiatu sądowego Vagbeszter- 
ce (komitat Trencsón) na Węgrzech. 

Zniesienie zakazów z nazwanych po- 
wiatów nie narusza obowiązującego na mocy 
ugody podług art. I. ustępu 2., rozporządze- 
Ria ministeryainego z 22. września 1299 (Dz. 
u. p. Nr. 179) aż do czterdziestego dnia po 
wygaśnięciu zarazy, zakazu wprowadzania 
zwierząt przeżuwających z gminy Nyćres- 
hóza (powiat sądowy Taraczviz), w której 
panowała zaraza pyska i racic, jakoteż za- 
kazu wprowadzania świń z gmin Hrabova, 
Predmór, w których panował pomór, i z gmi- 
ny Hriesvśralja (powiat sądowy Vagbeszter- 
ce), jakoteż z gmin sąsiednich. | | 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości odnośnie do rozporządzenia c. k. Mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych z 5. stycznia 
1905 L. 208, ogłoszonego tutejszem obwie- 
szczeniem z 7. stycznia 1905 L. 2966 („Ga- 
zeta Lwowska* z 11. stycznia 1905 Nr. 7). 

Powyższe zarządzenia wchodzą w wy- 
konanie z dniem ogłoszenia w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej“, 

Z c. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 20. stycznia 1905. 


L. cz. Ćw. IV. 2780,4 (4) [390] 

Przeciw p. Rubinowi Gorbatemu, ktorego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do niżej wymienionego c. k. sądu 
przez p. Salamona Robatyna we Lwowie 
pozew 0 zabezpieczenie sum 500 kor. i 450 kor. 

Na podstawie pozwu nakazano pozwa- 
nemu do 3 dni zapłatę lub wniesienie za- 
rzutów. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dra Gabla adwokata we Lwo- 
wie kuratorem, który będzie go zastępywać 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 2. stycznia 1905. 


L. cz. ©. VI. 2704 [508] 
Przeciw Piotrowi Kuryło, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Sokalu przez 
Chaskla Ziigmana z Byszowa pozew o wła- 
sność pg. lk. 553/2 i 553,4 gm. Byszów. 
Na podstawie pozwu została wyznaczo- 
ną audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
21. lutego 1905 o godz. 9 rano Nr. 9 
Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Piotra Kuryło, ustanawia 
się p. adw. dr. Wejdę w Sokalu kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się mie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. l 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Sokal, daia 14. grudnia 1904. 


L. cz. Cg. I. 165 (1) [484] 

Przeciw nieobecnym Joannie, Teofili, 
Augustynowi, Honoracie, Domieeli, Pelagii, 
Róży i Hilaremu Ustrzyckim, Władysławowi 
Witoldowi 2 imion Kotkowskiemu i Maryi 
Fryderyce 2 im. Kotkowskiej, wniósł Wło- 
dzimierz Ustrzycki, właściciel dóbr w Oze- 
latycach przez adw. dr. Ehrlicha pozew o 
wykreślenie z dóbr Ozelatyce w. h. 1. 166 
ks. gr. dla większych posiadłości sumy kau- 
cyjnej 2119 zł. pol. 16), gr. 

Rozprawę wyznaczono na 7. lutego 
1905 godz. 10 rano w biurze Nr. 9. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanych kuratorem adw. dr. Angerman w 
Przemyślu, będzie ich zastępywał, dopokąd 
się w sądzie nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
nie ustanowią. 

C. k. Sąd obwodowy. 
Przemyśl, dnia 14. stycznia 19 5. 


L. ez. C. I. 65 (1) [505] 

Michał Łądka po Mateuszu w Posadzie 
jasliskiej wniósł pozwy: a) przeciw nieo- 
beenym do L. cz. ©. I. 65 (1) Jędrzejowi 
i Tomaszowi Łądka o 620 kor., b) przeciw 
tymże do L. cz. ©. I. 7/5 (1) o 960 kor. i 
e) przeciw Katarzynie Łądka po Adamie 


„wszystkim z Posady jaśliskiej do L. cz. Q. 
|I. 85 (1) o 400 kor. 

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 17. 
stycznia 1*05 godz. 9 rano. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanych kuratorem Ignacy Kurdyła z Po- 
sady jaśliskiej zastępować ich będzie dopo- 
kąd się w sądzie nie zgłoszą lub pełno- 
mocnika nie ustanowią. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 

Rymanów, 3. styeznia 1905. 


L. cz. ©. II. 22, 23,5 (!) [494] 

Przeciw M. Woltowi którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Jaśle przez firmę 
bracia Herczeg w Pięciukościołach pozew o 
324 kor. 78 hal. i 860 kor. 59 hal. 

Na podstawie pozwów tych termina do 
rozprawy na dzień 30. stycznia 1905 wyzna- 
€ZORO. 

Celem strzeżenia praw M. Wolfa usta- 
nawia się pana adw. Dra Sienkiewicza w 
Jaśle kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
obecnego M. Wolfa w rżeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam wsądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Jasło, dnia 17. stycznia 1905. 


1, cz4C 220 115 (1) [513] 

Przeciw spadkobiercom śp. Jakóba He- 
benstreita a to: Franciszkowi, Ludwikowi, 
Maryi, Juliuszowi, Herminie, Bronisławie, 
Jakubowi i Adamowi Hebenstreitom, tudzież 
Rudolfowi i Juliuszowi Zuborom, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego S. I. we 
Lwowie przez p. Feiwla Frankla pozew o 
wykreślenie 820 złr. itd. z lwh. 318 Lwów 
śródm, 

Na podstawie pozwu z 71 1905 C. 
XXII. 11;5 (1) wyzeaczono audyencyę do 
rozprawy na 42 1905 sala 4 w tut. sądzie. 

Celem strzeżenia praw powyższych ku- 
raadów ustanawia się pana adw. Dra Leona 
Pawęckiego we Lwowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tychże 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

Ć. k. Sąd powiatowy, 5. I. Oddział XXIII. 

Lwów, dnia 7. stycznia 1905. 


LJ 
Firmy. 
L. cz. Firm. 1550 stow. I. 181/11 [427 1—58] 
Ogłoszenie. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych przy firmie: 
„Kasa zaliezkowa i kredytowa, stowarzysze 
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką w 
Husiatynie*, że stowarzyszenie to na mocy 
uchwały nadzwyczajnego walnego zgroma- 
dzenia członków w dniu 13. listopada 1904 
rozwiązanem zostało i do likwidacyi przy- 
stąpiło, że firma likwidacyjna „Kasa zali 
czkowa i kredytowa, stowarzyszenie zareje- 
strowane z ograniczoną poręką w Husiaty- 
nie w likwidacyi* opiewać będzie, że dalej 
likwidatorami ustanowiono Dawida Schmet- 
terlinga i Mojżesza Schapirę, obu kupców 
w Husiatynie zamieszkałych, którzy firmę 
lkwidacyjną kolektywnie w ten sposób pod- 
pisywać będą, że pod wyciśniętą stampilią 
tegoż stowarzyszenia z dodaniem słów „w li- 
kwidacyi* swe imiona i nazwiska własno 
ręcznie, dołączać będą. 

Wierzycieli stowarzyszenia wzywa się, 
aby u niego się zgłaszali. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IL. 

Tarnopoł, dnia 24. grudnia 1904. 


L. cz. Firm. 262 stow. II. 668, [424] 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za 
robkowych i gospodarczych wykreślenie fir- 
my: „lowarzystwo zaliczkowe w Wielopolu 
skrzyńskiem, stowarzyszenie zarejestrowane 
z nieograniczoną poręką, w likwidacyi* z po- 
wodu ukończenia likwidacji. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 17. grudnia 1904. 


G. Z. Firm. 1449 Einz. I. 622 
Löschung einer Firma. 
Gelöscht wurde im Register für Ein- 
zelfirmen : 
Sitz der Firma: Dzwiniacz. 
Firmawortlaut: Salamon Gelles dla 
wyrobu wódki i wypasu wołów w Dzwinia- 
czu w powiecie zaleszczyckim. 
Infolge Todes. 
Datum der Eintragung: 26. November 
1904. 
K. k. Kreis- als Handelsgericht, 
Abtheilung II. 
Tarnopol, den 25. November 1904. 
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i L. cz. Firm. 867,4 
Obwieszczenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż dn. 29. grudnia 1904 
wpisano do rejestru dla stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych przy firmie „To- 
warzystwo kredytowe w Wielkich Oczach*, 
że nadzwyczajne ogólne zgromadzenie człon- 
ków stowarzyszenia odbyte 15 grudnia 1904 
zmieniło $ 17 ustęp 2 statutów. 

Przemyśl, 12. stycznia 1905. 


[420] 


L. cz. Firm. 1508. Stow. I 284/2 
Protokołowanie firmy, 

Do rejestru dla stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych wpisano firmę: „Po- 
dolski Syndykat robotaiczy w Czortkowie 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką* z tem, że Stowarzyszenie to zawią- 
zało się na podstawie statutów z daty Czort- 
ków dnia 19. lutego 1904. 

Przedmiotem stowarzyszenia jest: 

a) Pośredniczenie przy zakupnie towa- 
rów potrzebnych członkom Stowarzyszenia 
w ich zawodzie ; 

b) Pośredniczenie przy sprzedaży pro- 
duktów rolniczych należących do stowarzy- 
szonych, a w szczególności przy dostawach 
dla wojska; 

c) Zakładanie i popieranie rozwoju 
Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
zawiązywanych celem urządzenia spółkowych 
magazynów oraz spichlerzów, przeznaczo- 
nych na składy produktów rolniczych; 

d) Pośrednictwo w konwersyi wysoko 
oprocentowanych pożyczek stowarzyszonych 
na niżej oprocentowane, krótko terminowych 
pożyczek hipotecznych na długoterminowe, 
podlegające przymusowi amortyzacyi, jak w 
ogóle ułatwiania uzyskania pożyczek hipo- 
tecznych w zakładach kredytowych; 

e) Prowadzenie statystyki rolniczej ; 

f) Wskazywanie pracy i pośrednictwo 
w pracy, oraz regulowanie umów z robotni- 
kami rolnymi; 

g) Pośredniczenie między stowarzyszo- 
nymi a rolniczymi stacyami doświadezal- 
nymi: 

h) Pośredniezenie w dostarczaniu po- 
rady i pomocy prawnej stowarzyszonych ; 

i) Utworzenie rozjemczego Wydziału, 
celem dobrowolnego wyrównania sporów po- 
wstałych za stosunków służbowych między 
członkami Stowarzyszenia a ich czeladzią 
lub nsjemnikami, albo też sporów powsta- 
łych ze stosunków Stowarzyszenia między 
Stowarzyszeniem a jego członkami, lub też 
pomiędzy poszczególnymi członkami Stowa- 
rzyszenia ; 

k) Udzielanie właściwym krajowym 
Stowarzyszeniom rolniczym wyjaśnień i szeze- 
gułów o subwencyach na cele rolnicze o 
przeprowadzać się mających melyoracyach 
oraz o wszystkich innych sprawach doty- 
czących rolnictwa, w okręgu stowarzyszenia; 

l) PośredRiczenie przy zamierzonych 
melyoracyach i uzyskiwanie na ten cel kre- 
dytu, jakoteż pośredniczenie w przeprowa- 
dzeniu pomiarów gruntowych; 

in) Współdziałanie o ile tego zajdzie 
potrzeba i sposobność przy wprowadzaniu 
nowych ustaw agrarnych, oraz przy wyko- 
nywaniu ustaw i rozporządzeń dotyczących 
rolaików w okręgu stowarzyszenia; 

n) Pośredniczenie przy sprzedaży par- 
celacyi i wydzierżawianiu posiadłości ziem- 
skich. 

Przełożeństwo tworzą Alfred Doschot, 
właściciel dóbr w Czortkowie, Adam Noel, 
w aściciel dóbr w Sosolówce i Jan Gromni- 
cki właściciel dóbr w Łaskowcach. 

Wszystkie ogłoszenia i zawiadomienia 
w sprawach Stowarzyszenia będą wychodzić 
pod firmą Stowarzyszenia i mają być zao- 
patrzone podpisem przynajmniej dwóch człon- 
ków Dyrekcyi. Ogłoszenia te mają być umie- 
szezine w czasopiśmie przez Syndykat rol- 
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niczy wydanem a gdyby tego nie było w 
jednym z dzienników lwowskich. 

Odpowiedzialność uczestników za zo- 
bowiązania Stowarzyszenia jest niepodzielną 
i ograniezoną a rozciąga się nietylko na 
udział członka w kwocie 10 kor., lecz także 
na dalszą kwotę równającą się pięciokrotnej 
wysokości tego udziału. 

Firmę stowarzyszenia podpisują pod 
wyciśniętą stampilią dwaj członkowie Dy- 
rekcyi, lub jeden z nich wspólnie z proku- 
rzystą. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 14. grudnia 1904. 


L. cz. Firm. 373 P. II. p. 28 [377] 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
pojedynczych. 

Należy wpisać w rejestrze firm poje- 
dynczych. ' 

Siedziba firmy: Żywiec. 

Brzmienie firmy: Adolf Nathan. 

Wpisy szczegółowe (Umowy małżeń- 
skie) posiadacza firmy Adolfa Nathana z Idą 
z Rosenbaumów Nathanową z daty Żywiec 
26. listopada 1904 we formie aktu notaryal- 
nego do L. R. 4858 w obec ce. k. notaryu 
sza Marcina Groyeckiego w Żyweu zawarte. 

Data wpisu: 28. grudnia 1904. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Wadowice, dnia 27. grudnia 1904. 


L. cz. Firm. 3634 Pojed. I. 114 
Wykreślenie firmy. 
Wykreślono w rejestrze dla firm poje- 
dynczych. 
Siedziba firmy: Gorlice. 
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Brzmienie firmy: Karol  Rogawski 
przedsiębiorstwo robót wiertniczych. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: roboty 
wiertnicze, 


Z powodu rozwiązania interesu. 
Data wpisu: 8. listopada 1904. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział LV, 
Jasło, dnia 5. listopada 1904. 


L. cz. Firm. 1854. Pojed. I. 2182 
Wpis do rejestru handlowego 
firmy pojedynczej., 
Wpisano do rejestru dla firm poje- 
dynczych: 
Siedzika firmy: Zbaraż. 
Brzmienie firmy: Mojżesz kikower ku- 
piec zbożowy w Zbarażu. 
Właściciel (I.): Mojżesz Rikower. 
Kreślenie firmy: własnoręczny podpis 
imienia i nazwiska właściciela firmy. 
Dzień wpisu: 16. listopada 1904. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 14. listopada 1504. 
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L. cz. Firm. 1451 Pjd. I. 219,4 [356] 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej. 

Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych. 

Siedziba firmy: Tarnopol. 

Brzmienie firmy: E. H. Rottenberg. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel 
drzewa budułeowego. 

Właścici+ "I ): Eisig Hersch Rottenberg. 

Kreślenie firmy: własnoręczny podpis 
właściciela firmy z pełnem nazwiskiem i 
dwoma początkowemi literami imion. 

Dzień wpisu: 10. grudnia 1904. 


C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 6. grudnia 1904. 


Doniesienia prywatne. 


Czytelnia Naukowa i Beletrystyczna 
(Wypożyczalnia powieści i dzieł naukowych) 


Bernarda Połonieckiego 


we Lwowie, przy ul. Ki. Tańskiej |. 1 
(obok Księgarni Polskiej) 
otwartą jest codziennie z wyjątkiem świąt i niedziel od 9 do 1 i od 3 do 7. 


Katalog Czytelni naukowej nabyć można po 50 hal. za egzemplarz. 


Maszyny do szycia i haftu 


na raty i za gotówkę poleca 


Władysław IKukawski 


(przedtem Jan Lauruk) 
szycia we Lwowie, Pasaż Mikolascha. 


Bezpłatne kursa szycia i haftu. 
Cenniki na każde żądanie gratis i franco. 


f P P y 


Fai 


niczne bezwonne 


Klozety pokojowe 


w 42 różnych formach meblowych niezbędne. 
Ilustr. prospekta i cenniki wysyła gratis i franco: 


L. GUTTMANNA, c. k. uprzyw. fabryka klozetów 


Lwów, ulica Jagiellońska 1l. 8. 

SKŁADY: WIEDEŃ VI., Mariahilferstrasse Ib l l., Graben-Dorothenberg 6; BUDAPESZT IV., 
Varozkas-uteza 2 sz.; BUKARESZT; CALEA "Vietorei 63; KARLSBAD; ' MARIENBAD. 
Największy spacyalny skład monarchii, klozetów. hegarów, bidetów, papieru R OWEJ, splu- 
waczek hyglenicznych, urządzeń do kąpiell, wózków dla dzieci, chorych eto. 
Generalne zastępstwo austr. przedsłęborstwa ,,Thermophor'' (ciepło bez ognia). 
Menażki, kompresy, menażki I naczynia na polowania eto. 


Dla cierpiących i starszych osób 
jakoteż dla pań i dzieci są Guttmana patentowane hygie- 


Ogłoszenie. 


Niniejszem podaje się do publicznej wiadomości, że z dniem 1. stycznia 
1905 na mocy ustawy z dnia 16 marca 1904 Dz. u. kraj Nr. 56 otwarte | — 


zostało przy Radzie powiatowej w Kołomyi 


„POWIATOWE BIURO POŚREDNICTWA PRACY“ 


wspólnie z Radą powiatową Kosowską. 


Wszelkich informacyi dla poszukujących pracy, poszczególnych kategoryj, a mianowicie: 
pracy rolnej lub leśnej w przemyśle, handlu lub rzemiośle, dal-j w służbie dworskiej, gospo- 
darczej lub domowej, czasowej lub rocznej i innych służbowych zajęć udziela 


Powiatowe biuro pośrednictwa pracy 
za zgłoszeniem się tychże w biurze ustnie jakoteż pisemnie 
całkiem. bezpłatnie, 
zaś pracodawcom za nizką ustawową opłatą. 


Powiatowe biuro pośrednictwa pracy 
$ W” EOSS. 


Ogłoszenie. 


Rada zawiadowcza Zakładu kredytowego w Chorostkowie, stow. 
zarejestr. z ogran. 5-cio krotną poręką zaprasza swych członków na 


IV. Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie 


na dzień 5 lutego b. r. celem załatwienia następującego porządku 
dziennego : 


a) Wysłuchanie sprawozdania Dyrekcyi z czynności za rok 1904, również 
rozdzielenie czystego zysku z zeszłego roku; 

b) wybór 2 członków Rady zawiadowczej ; 

c) ustanowienie stopy procentowej od pożyczki członkom stowarzyszenia 
w roku 1905 do następnego zwyczajnego ogólnego zgromadzenia udzielić się 
mających 

; Rada zawiadowcza Zakładu kredytowego w Chorostkowie 

stow. zarejestr. z ogran. 5 cio krotną poręką. 


Chorostków, dnia 15. stycznia 1905. 


Józef Meiseles, sekretarz. Ab.. Aschkenass, prezes. 


Wiedeński 
Bank Związkowy 


Filia we Lwowie 


LWÓ W Zakłřai centralny: 


Kapitał akcyjny: Wiedeń. 
K. 80,000 000.000. we wlasnym gmachu przy FILIE: Aussig n/% , Ber- 


nicy Jagielońskiej | 3.5552 


ee Grace, Prościejów, Ww. 
Neustadt i St. Pólten. 
Telefonu Nr. 57 Dyrekcya. 
Telefonu Nr. 888 Kantor wymiany. 


Posła 5 rezerwowó: 


K. 23,027.428'13. 


12 kantorów wymiany 
i kas depozytowych 
we Wiedniu. 


Załatwia wszelkie interesa bankowe oraz transakcye w zakres kantorów wymiany wchodzące 
a mianowicie: 


Przyjmuje wkładki w rachunku czekowym i w rachunku bieżącym. 

Przyjmuje wkładki na 3:6", książeczki wkładkowe. Oprocentowanie rozpoczyna się z dniem 
następnym po złożeniu wkładki a kończy się z dniem poprzedzającym podjęcie wkładki. 
Podatek rentowy opłaca Bank z własnych funduszów. 

Eskontuje weksle, otwiera kredyty i udziela zaliczki w podkład papierów wartościowych. 

Przeprowadza wszelkie obroty giełdowe na targach krajowych i zagranicznych. 

Kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, waluty i przekazy na zagraniczne miejsca. 

Wydaje listy kredytowe na wszystkie kraje. 

Wymienia kupony i wylosowane papiery wartościowe. 

Inkasuje weksle we wszystkich miejscach krajowych i zagranicznych 

Przechowuje papiery wartościowe i zarządza niemi. 

Ubezpiecza papiery wartościowe przed stratami z wylosowunia. 

Rewidnje bezpłatnie numera losów i innych papierów wartościowych, podlegających losowaniu. 

Najkorzystniejsze warunki. — Pilne czuwanie nad interesami klienteli. 


Ułatwienia wszelkiego rodzaju, umożliwione doświadczeniem i rozgałęzionymi stosunkami 
w całym świecie kupieckim. 


Krochmal brylanitowy 


„IB FA ŽANETA“ 


uznany powszechnie za naj!epszy 
wszędzie do nabycia. 


| Na wszystkie 

bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na x 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - - - - > - - =r = 


Lwów, Pasaż Hausmana 9. 
—=- Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej == 


: fijencya dzienników i ogłoszeń Sł. Sokołowskiego 


BEG%8 GREBER BRRWREEBGE BERREREREWEE 


e 

k4 rzy zmianie roku S====== 
% 5 poleca się 

4 Najstarsze założone w r. 1887 


Biuro dzienników i ogłoszeń 


Ludwika Plohna 


(dzierżawca Sokołowski) 
we Lwowie, ul. Karola Ludwika I. 9 


i przyjmuje abonament na wszystkie pisma krajowe, wiedeńskie dzienniki i za- 
graniczne, ilustrowane, beletrystyczne, humorystyczne, żurnale mód i t. d. po cenach 
oryginalnych. ręcząc za punktualną dostawę własnymi kolporterami Czasopisma bele- 
trystyczne, ilustrowane i żurnałe mód wysyła się także na prowincję, również przyj- 
muje ogłoszenia do wszystkich pism po najtańszych cenach. 


Dzienniki wychodzące rano we Wiedniu dostarcza i sprzedaje nume- 
rami pojedyńczymi tego samego dnia do wpół do jedenastej wieczór. 


SREB RERRER BERRWRERR BRREBRRRU R 
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TYGODNIK ILLUSTROWANY 


0d Nowego Roku rozpoczyna druk dalszego cyklu powieściowego 
WŁADYSŁAWA REYMONTA 


„CHŁOPI“ („n WIOSNA“) 


daje nadto premium wyjątkowe bez podwyższenia dotychczasowej ceny 
prenumeraty 


24 dodatki bezpłatne 


zawierające 12 tomów SIENKIEWICZA i „DZIEJÓW POROZBIOROWYCH NARODU 
POLSKIEGO* oraz 12 tomów DZIEŁ POPULARNO-NAUKOWYCH 


Premium Kolorowe na grubym welinie L. WYCZÓŁKOWSKIEGO p. t. 


_„MORSKIE OKO* 


Tom styczniowy (74) 


ŚRERERPRPRULTREREK 


BRRERRREREKEBE 


Jako pierwsze oh dzieł popularnych pójdą: SIENKIEWICZA 
„LISTY Z JAPONII" Kiplinga - „NA MARNE" $ 


„HISTORYA paruk POLSKIEJ“ - - - - = 
T. Jaroszyńskiego W dodatku arkuszowym 


u. o - oo „HALDCATNA 
„MONOGRAFIA 0 NAPOLEONIE L* - „SYN MARNOTRAWNY* 


"Warunki prenumeraty „Tygodnika Ilustrowanego“ z 12 tomami 
dzieł Sienkiewicza, 12 tomami dzieł popularnych, dodatkiem po- 
wieściowym w arkuszach i premium kolorowem: 


RRZARZRRKZRAROKA KKEIKIAK 


we Lwowie: w Galicyi z przesyłką pocztową : 
Kwartalnie 6 kor. 80 hal. Kwartalnie 7 kor. 20 hal. 
półrocznie 18 kor. 60 hal. Półrocznie 14 kor. 40 hal. 
Rocznie 27 kor. 20 hal. Rocznie 28 kor. 80 hal. 


Pragnący otrzymać dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sien- 
kiewicza na okładce), zaś dzicła popularne w ozdobnej płóciennej oprawie, dopł cają 
za tom tylko 40 hal., t. j. kwartalnie 6 tomów 2 kor. 40 hal., półrocznie za 
12 tomów 4 kor. 80 hal. rocznie za 24 tomów 9 kor. 60 hal. — Należytość 
tę prosimy nadsyłać razem z prenumeratą. 

Pierwsze 72 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenume- 
ratorowie za dopłatą 78 kor. bez oprawy, zaś 106 kor. 80 hal. za tomy w oprawie. 
Ehi 72 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany seryami: 
po 12 tomów, na nadesłaniem w 6 ratach po 13 kor. za tomy bez oprawy, zaś w opra- 
wie po 17 kor. 80 hal. Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Ty- 
godnika* można nabywać w cenie 3 kor. 20 hal.; za opakowanie okładki dołączyć 
należy 40 hal. 


RRZZERZRNARRAZA RAZ. 


Prenumeratę ze Lwowa i całej Galicyi z Bukowiną przyjmują: 

Główna ekspedycya „Tygodnika Illustrowanego* we 

Lwowie, Pasaż Hausmana 9, oraz wszystkie księgarnie 
i kantory pism. 


L3 


viv 
Paths 


J 


Numery okszowe | prospekty wysyła gratis: Główna ekspedycya „Tygodnika“ we Lwawie, 
Pasaż Hausmana 9. (Biuro dzienników I ogłoszeń Sokołowskiego.) 
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Po cenach 


redakcyjnych ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lwowskich, 
krakowskich, warszawskich, wie- 
deńskich, czeskich. francuskich etc., 
czasopism fachowych miejseowych, za- 
miejscowych i zagranicznych, zamówie- 
nia ma klisze i rysuuki do ogłoszeń, 
prenumeratę na wszelkie pistea 


przyjmuje 
Ajeneya dzienników i ogłoszeń 
SOKOŁOWSKIEGO 
we Lwowie, Pasaż Hausmara |. 9. 
Kosztorysy gratis. 


OOO GOO 9SSYD993 
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prine ogłoszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


Poszukuję 
zaraz zajęcia dyurnisty w sądzie, urzędzie }'0- 
datkowym lub prywatnych instytucyach. 


Szymonowicz, Sieniawa ad Jarosław. 
OO M e ĆC0 s 


Kto kocha 


przyrodę i przemysł — prenumeruje „Dźwi- 
gnię" za nadesłaniem 1 kor. na kwartał pod 
adresem: Redakcya „Dźwigni* Lwów. 


Nauczycielka emer, Mukaczyńska 


przygotowuje do egzaminów ludowych 
i wydziałowych 
Zgłoszenia: ul. Żulińskiego 6, parter 
drzwi 1, od godziny 8—11 rano. 


awry 


najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma- 


tycznym po kor. 180, 1:92, 2 —, 2:08 i 216| -I 


za pół klgr. poleca 
handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów. 


anie czeskie 


Pierze 
5 kilo Świeże darte 9 kor. 60 kal, 
SZJ lepsze 12 kor., białe, miękkie jak 
puch darte 18 do 24 kor., białe jak śnieg, 
miękkie jak pach, darte 3U do 36 kor. Wy- 


syłka franco za zaliczką. Wymiana i przyjęcie 
napowrót za zwrotem porta dozwolona. 


Benecykt Sachsel, Lobes 320. 


Post Pilsen, Bóhmen. 


t 
=. 


Tylko GROLICHA 


mydło z kwiatu siana 


czyni twarz czystą bez plam, jak aksamit 
miękką i chroni ją od fałd i zmarszezik. — 
Włosy myte Grolicha mydłem z kwiatu 
siana stają się gęste, piękne i pełne. — Zęby 
codziennie Grolicha mydłem z kwiatu siana 
czyszczone zostają zdrowe i białe jak kość sło- 
niowa. Cena 60 hal. Do nabycia w aptekach: 
Zygmunta Ruckera, Piepesa-Poratyńskiego, Szy- 
mona Haya; w drogueryi Alojzego Hibnera, 
nareszcie w handlarh Bund i Urich, Gabriel 
Stark i Stan. Markiewicz wszyscy we Lwowie. 
a MT 


Ostatnie nowości! 


Nadszedł świeży transport nejnowszych lornetek 
w dużym wyborze najnowszych wzorach. 


Ceny najniższe (z perłowej masy od S zł.) 


KOPERNICRYI 1: SYN 
optycy I msohenisy; 
Lwów. piac Hatieczi L I. 


r Warka ne ne | | 
Liniment, Gapsici comp., 


zastępujące 


Pain-Expeller, 


jest powszechnie znane jako wyśmienite, bóle 
usmierzające nacieranie ; do nabycia we wszys- 
tkich aptekach po cenie S0 bal., kor. 1.40 i 2 kor. 
Przy kupnie tego powszechnie ulubionego 
środka domowego należy przyjmować tylko 
butelki oryginalne w pudełkach znaszą ochronną 
marką , kotwicą“ z apteki Richtera, wtenczas 
jest pewność, że się otrzymało wyrób ory- 
gina.ny. Apteka Richtera 
pod „złotym lwem‘ w Pradze, jj 
ulica Eiźbiety No. 5 nowy. 
Wysyłka codzienna. 


Zawsze Świeża, największy import w kraju, wszędzie do nabycia, a gdzie niema proszę 


Magazynu Juliusza Grossezo 
w Krakowie, Rynek. 


wade OTO -PLASTRON 


w Pasażu Hausmana 
(46 razy premiowane) 
od 22. dn 28 stycznia do widzenia 


Petersburg i Moskwa. 


koo 20 hal. 


iieprezentacya 
Asekuracyi urzędników i konsorcyów 
„Beamten Vereinu* 
we Lwowie, ul. Kopernika 7, 
udziela objaśnień w sprawach aseku- 
racyjnych wszelkich kombinacyj i za- 
łatwia 
Pożyczki 


dla P. T. ur.ędników, profesorów i ofi- 
cerów w ogólności za. kondyktem i bez 
kondyktu. 


Przeprowadzenia 


pat. wozy 6 i 8 metr. 
Gwarancya za całość. 


52 własnych wozów meblowych patentow. 


CARO i JELLINEK 


Wiedeń, Schetienrizg 27. 
Budapeszt, Arany Janos utcza 34. 


Lwów, Jagiaońska 22. 
Telefa: 408. 


T 7 T 
Nowość! 
na puchu, wierzch i apód jednakowy 
Kołdry obustronnie do użytku, leńziutvie i cie- 
płe po zł. Ł65u, 18, 20 do 22; atłaso e jedwanae 
po zł. 20, 25, 30 du zł. 40. Kołdry zwykłe od zł. 
350, 4. 5, 6. 7. 8, 9, 10 do zł. 14; atłasowe jedwa- 
bre po zł 1250. 14, 16 16, 20 do 3u. R 
czysto włosienne za 3 poduszki z 
Materace 14. 16, 18, 20 do zł. 30. Materace 
z morskiej trawy 650, 7, 8 'do zł. 10. Nowcść sien- 
niki „Higiena* ze słomy preparowanej po zł. 6 i 3; 


wyścielsne trawą morską lub włosieniem po zł. 1 
12 dn zł 20. 


maszyna parowa odówi.ża i czyści 

Nowość! eki pierzaue zupełnie jak no- 
we po 80 ct. za kilo — tylko w spocyalnej 

pracowni kołder i materaców 


Józeia Schustera 


we L*ewie, ul. Eoprrnika 5. 


w Paryżu !902. 


Kornenbuzggki 
p Z wizy dla bydła, 


-= o —— 


Grand Prix na Wystuwie Światowej. | 


Dyetetyczny 
środek dla 
koni, bydła 
rogatego 
i owiec. 
Od 56 prze- 
szło lat w u- 
życiu w naj- 
większych 
stajniach w 
w wypadkach 
braku apetytu, złego trawienia u bydła jakoteż 
poprawy i zwiętszenia podoju u krów i wamo- 

enienia kości. 


pół pudsłka 76 ħal 


Cena pudełka I kor. 40 hal., 


Prawdziwy tylko gdy zaopatrzo- 
ny znajdującą się obok marką 


ochronną. nabyć można we wszy- pea 
stkieh aptekach i droguerya-h. 4 B 
Katalog bezpłatnie. Główny skład u 

Franciszka J. Kwizdy 


aptekarza, c. i k. nadwornego dostawcy austrya- 
skiego, król. rumuńsk'ego I księstwa bułgarsk ego, 


w Korneuburgu obok Wiednia. 


| 
0, 
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z RĄC 


pisać do 


Gratis i franco. 

Nowy duży CENNIK aparatów fotograficznych 
na rok 1905 

zawierający niebywałe niskie ceny, krótki lecz 

dokładny sposób fotografowania. tabelę oświetla- 

nia płyt, oraz recepty na chemikalia rozsyła 


Edmund Brodkowski 


Hurtowny skład aparatów fotograficznych. 
Lwów, pl. Halicki 14. 


PZA R Jk IT ETY 
i posadzki deszczułkowe 


oraz 


wszystkie wyroby stolarskie 
jako to: 


drzwi, okna, krzesła, stołki ogrodowe i Lp. 


poleca FABRYKA PAROWA 


BRAM NGIELAX WG Lwowie. 


0666 888 366 556030665: €. 30066 NANA 
Jana Ihnatowicza 
drem ogórkowy 


do upiększenia i wydelikacenia twarzy. 
Cena i kor. 


We Lwowie ul. Sykstuska 1. 25 i pl. Maryacki 11. 
Kraków, Sukiennice 20. Przemyśl, ul. Mickiewicza 11. 
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sprowadzoną drogą Wodę Selterską zastępuje w zupełności woda polecona 
przez Towarzystwo lekarskie 


alzaliczyno-słŁłora 


zawierająca części składowe jak 


WODA SELTERSKA 


wyrobu fabryki pod firwg 


RZĄCA i CHMURSKI w Krakowie 


' malica św. Gertrudy 1. 4. 


Główny skład we Lwowie w apiece J. Wewiórskiego a 
ulica Halicka 


prawdziwy 


gocscoecooceę 
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Nowość! BIowość! 
Mawa palona 


z właszego parowego plunia codziennie świeżo palona ! 


ava palona ściśle podług zasad hygiemy, zapomocę gerącege pewie» 
trza — zaskomita w smuku i zramacie — codzień Świeżo palona I 


Ya kilo kawy palonej Melunge A L — zł. i ct. 
-Nem a 0, 

A NENV 1, 20, 

Melauge 2esxrsks Nr. V. 1 „ 40, 


Kawa palozna za pomocą gorącego powiaizza p posiąda zalety iż: zaekowuje znako- 
mitg kFONG, czysty delikatny smak, naj większą wydatność, z tej prryczyzy mā- 
ssie tańsza w użyciu aniżeli kawy pa:ons w inny sposób. 

kawa palora pskowaza W woreczkach pergaminowych w wadze 1, Ya, 7, i = , kilo. 


Poleca handel Rerpaty 1 kawy 


EDMUNDA RIEDLA 


we L WOW I E, 
ml. Toątralna 3, zaprzeciw Katedry. 


a 
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Z Wielkiego Księstwa Krakowskiego wybór 3 Delegatów: 


w Krakowie w sali Rady powiatowej o godzinie 11-tej przed południem 
pod przewodnictwem Jana Skirlińskiego 


Z obwodu Bocheńskiego wybór 3 Delegatów: 
w Bochni w sali Magistratu o godzinie 11-tej przed południem pod 
przewodnictwem Zdzisława Włodka. 
Z obwodu Kołomyjskiego wybór 3 Delegatów: 


w Kołomyi w sali Rady powiatowej o godzinie 11-tej przed południem 
pod przewodnictwem Stanisława Jasińskiego. 


Z obwodu Przemyskiego wybór 3 Delegatów: 


w Przemyślu w sali Rady powiatowej o godzinie 2-giej po południu 
pod przewodnictwem Dra Władysława Czaykowskiego. 


Z obwodu Sanockiego wybór 3 Delegatów: 

w Sanoku w sali Rady powiatowej o godzinie 11-tej przed południem 
pod przewodnictwem Włodzimierza Truskolaskiego. 

Z obwodu Stanisławowskiego wybór 3 Delegatów: 


w Stanisławowie w sali Rady powiatowej o godzinie 1'-tej przed po- 
łndniem pod przewodnictwem Stanisława Cieńskiego. 


Z Księstwa Cieszyn<"isqo wykźr 2 Delegatów : 

w Cieszynie w sali „Domu narodowego* o godzinie 10-tej rano pod 
przewodnictwem Ks. Franciszka Michejdy. 

Z obwodu Lwowskiego wybór 3 Delegatów: 


we Lwowie w Sali Rady powiatowej o godzinie 11-tej przed południem 
pod przewodnictwem J eopolda Baczewskiego. 


Z obwodu Brzeżańskiego wybór 3 Delegatów: 

w Brzeżanach w sali Rady powiatowej o godzinie 12-tej w południe 
pod przewodnictwem Kazimierza Traczewskiego. 

Z obwodu Czortkowskiego wybór 3 Delegatów: 


w Czortkowie w sali Rady powiatowej o godzinie 12-tej w południe 
pod przewodnictwem Dra Stanisława Rudrofa. 


Z miasta Krakowa wybór 6 Delegatów : 
w Krakowie w sali posiedzeń Rady miejskiej od godziny 9-tej rano 
do 12-tej w południe i od 3-ciej do 6-tej po południu pod przewodni- 
ctwem Dra Juliusza Leo, prezydenta miasta Krakowa. 


PREZES | 
Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie 


zawiadamia niniejszem 


(złonków uprawnionych do głosowania na mocy art. 10. statuti, 


że wybory Delegatów do Zgromadzenia ogólnego tegoż Towarzystwa odbędą się w następu- 
jących terminach: | 


Dnia 21. lutego 1905. 


Z obwodu Rzeszowskiego wybór 3 Delegatów : 
w Rzeszowie w sali Rady powiatowej o godzinie 10-tej przed południem 
pod przewodnictwem Aleksandra Dambskiego. 
Z obwodu Stryjskiego wybór 3 Delegatów : 
w Stryju w sali Rady powiatowej o godzinie £-giej po południu pod 
przewodnictwem Adama Onyszkiewicza. 
Z obwodu Tarnowskiego wybór 3 Delegatów: 
w Tarnowie w sali Rady powiatowej o godzinie 2-giej po południu 
pod przewodnictwem Stefana Sękowskiego. 
Z obwodu Żółkiewskiego wybór 3 Delegatów: 


w Żółkwi w sali Rady powiatowej o godzinie 4-tej po południu pod 
przewodnictwem Tadeusza Starzyńskiego. 


Dnia 22. lutego 1905. 


Z obwodu Wadowickiego wybór 3 Delegatów : 


w Wadowicach w sali Rady powiatowej o godzinie 12-tej w południe 


pod przewodnictwem Przecława Sławińskiego. 
Z obwodu Złoczowskiego wybór 3 Delegatów: 


w Złoczowie w sali Rady powiatowej o godzinie 11-tej przed południem 


pod przewodnictwem Wincentego Gnoińskiego. 


Dnia 23. lutego 1905. 


Z obwodu Samboerskiego wybór 3 Delegatów: 


w Samborze w sali Rady pov. ator"% o godzinie 3-ciej po południu pod 


przewodnictwem Feliksa Sozańskiego. 


Z obwodu Tarnopolskiego wybór 3 Delegatów : 
w Tarnopolu w sali Rady powiatowej o godzinie 3-ciej po południu 
pod przewodnictwem Dra Stanisława Glogiera. 


Dnia 24. lutego 1905. 


Z obwodu Jasielskiego wybór 3 Delegatów : 
w Jaśle w sali Rady powiatowej o godzinie 1l-tej przed południem 
pod przewodnictwem Stanisława Kotarskiego. 
Z obwodu Sądeckiego wybór 3 Delegatów : 
w Nowym Sączu w sali Rady powiatowej o godzinie 11-tej przed po- 
łudniem pod przewodnictwem Władysława Głębockiego. 


Dnia 2. marca 1905. 


Z miasta Lwowa wybór 4 Delegatów: 


we Lwowie w sali ratuszowej o godzinie 1l-tej przed południem pod prze- 
wodnietwem Michała Michalskiego, Wieeprezydenta miasta Lwowa. 


Dnia 7. marca 1905. 
Z Księstwa Bukowińskiego wybór 3 Delegatów: 


w Czerniowcach w lokalu Reprezentaeyi Towarz. Wzaj. Ubezpieczeń o godz. B ciej po południu pod przewodnictwem Krzysztofa Abrahamowicza. 


Uprawnieni do głosowania w każdym z poszczególnych Działów ubezpieczeń P, T. Członkowie Towarzystwa otrzymają w myśl $ 3 
instrukcyi wyborczej karty legitymacyjne na 15 dni naprzód przed terminem odbyć się mających wyborów. 

Na karcie legitymacyjnej zamieszczoną jest w dosłownem brzmieniu obowiązująca „Instrukcya wyborcza“, wyciąg ze statutu Towarzystwa 
odnośnie do prawa wyborczego, oraz formularz na pełnomocnictwo do ewentualnego użytku Członków. 


Listy wyborcze począwszy od dnia 4. lutego 1905 wyłożone będą: 


dla wyborców z miast Krakowa i Lwowa w biurach prezydyalnych Magistratów tychże miast; 
dla wyborców Wielkiego Księstwa Krakowskiego w biurze Dyrekcyi Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie; 
borców Obwodu Lwowskiego w biurze Reprezentacyi Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń we Lwowie ; 


borców z Księstwa Bukowińskiego w biurze Reprezentacyi Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Czerniowcach ; 
boreów Obwodów : Przemyskiego, Rzeszowskiego, Stanisławowskiego i Tarnopolskiego w tamtejszych biurach Sekeyj Towarzystwa; 
boreów wszystkich innych okręgów wyborczych w Agencyach Towarzystwa tych miast, w których wybory odbywać się będą. 


l Możliwe reklammacye w sprawie uprawnienia do głosowania nadesłane być winny bezpośrednio do Dyrekcyi Towarzystwa Wza- 
jemnych Ubezpieczeń w Krakowie, nie później jednak niż na 8 dni przed dniem wyboru. 


i Reklamacye później nadesłane przekazane będą do zbadania i załatwienia Przewodniczącym Zgromadzeń . odno- 
śnych okręgów wyborczych, którzy wspólnie z Konisyą wyborczą na zasadzie art. 10. statutu Towarzystwa o ważności reklamacji orzekną. 


Kraków, dnia 18. stycznia 1905. 


Józef Męciński, 


Prezes Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie 


(Przedruk nie będzie płacony.) 


Z drukarni WŁ. Łozińskiego, (pod zarząiem J Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


Papier z fabryki Braci Fiatkowskich. 
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